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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z. wyjąłktem dni poświą%tcznych. 

N uner pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracji: ulica Wasilczykowska (Trorezna 

S;r. 9 róg P-us zkińskiej).—Tel. 1672.
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Proreznu) Nr 9, róg Pu- 

szkińskej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 ruo.,półrocznie 4.5C, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4  ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się Oc u. l-go każdego miesiaca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 4 0  k„ za l-szy 
raz, i 20 k., za każd\ nast. raz; za teksien po 20 k. za pierwszy raz k. ló, 
za każdy nast. raz od wierszn miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Admmistracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
p. W. Raczkowsai, li Citó de Trevise; w Warszawie Don Handlowy 
L. i B. Metzl & S-ka, Krak-Przed. 58 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8.

W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska a. p. Swiderskiej.

TEATR MIEJSKI. Towarzystwo artystów opery, illl- ,,-1 8  
Repi>rtu>r Ś w ią te c z n y :

Gościnne występy artystów cesarskich teatrów: p. M. B. Czerkaskiej, A. Oawy- 
dowa i J Tartakowa. W poniedziałek, dnia 23-go kv ietnia, występ pp. Dawy- 
dowa i Tartakowa op. „Otello".—We wtorek, dnia 24-go kwietnia, występ p. 
M. Czerkaskiej i p. Tartakowa op. „Eugieniusz Oniegin'1.— W środę, dnia 25-go 
kwietnia, występ p. M. Czerkaskiej i p. Dawydowa, op. „Pikowa Dama".— 
W czwartek, dnia 26 kwietnia, ostatni występ Tartakowa i Czerkaskiej, op. 
„Demon*.—W piątek, dnia 27-go kwietnia, występ p. Dawydowa, benefis ka­
sy erki głównej k a s y  p. A. Drozdowęj, op. „Dubrowslci".—W sobotę, dnia 28-go 
kwietnia, występ p. Tartakowa, op. „Rigoletto- Ceny zw yczajne.-W  niedzielę 
dnia 29-go kwietnia, występ i benefis p. Dawydowa, op. „Halka11.—-W ponie­
działek, dnia 30-go kwietnia, ostatni występ pp. paw ydtw u i Tartakowa, op. 
„Pajace11 i pożegnalny wieczór Towarz artystów, uczestniczy cała trupa. Bile­
ty możua nabywać w kasie teatru od dnia 17-go kwietnia od g. lo-ej do 2-ej 
i od 5-ftj do 8-ej. Repertuar przedstawień południowych będzie ogłoszony.

Ceny benetisowe.

Klub Polski „OGNIWO 99

W trzeci dzień świąt wielkanocnych, t. j, dnia 24 kwietnia, o godzinie 1-ej po 
południu, odbędzie się w lokalu klubu śniadanie składkowe (święcone), dla 
członków i ich gości. Zapisy przy jm uje  intendent Klubu do piątku. 1576-2-2

Gim nazyum  prywatne polskie

T . Sierzputow skiego
Zórawia 49, w Warszawie.

Program i metody nowoczesne
1504 6 2 Egzamina od d. [5 maja.

Depdt
DEJ\. de buze et / i l s .

Zaopatrzony we wszelkie -wyborowe gatunki win pierwszorzędnych euro­
pejskich domów. 560—50—10

KIJÓW, Mikołajewska Nr 4 Telefon Nr 954.
W Wielki Piątek sklep cały dzień zamknięty.

R E M I Z A

JVlarcina ^Ruszkowskiego
B u lw a rn o -K u d r ia w s k a  N p  18. Te le fo n u  1058.

Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space­
ry, bale, duby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. U529- „— l

C e n y u m ia rk o w a n e .

Oddział kijowski St.-Petersburskiego Międzynaro­
dowego Banku Komercyjnego

podaje do wiadomości, że od d. 19-go do 24-go kwietnia włącznie będzie zam­
knięty od g. 12-ej w poł. W dni zaś 25, 26. 27, 28-go kwietnia będzie otwar­

ty od g. 10-ej do 12-ej w poł.
Kskoitio weksli terminowych w dni: 20, 21, 22, 23 i 24 go kwietnia d. 25-go

mogą być wypłacone. 1589—2—i

H y a c y n tó w H !
Kwitnące Róże, Bzy, Azalie, Konwalie,
Goździki, Tulipany. Narcyze, Primule i in­

ne poleca zakład ogrodniczy
Błagowieszczeńska Nr 104. 1 5 7 1 -5 -2

Prywatne Gimnazyum Żeńskie
A. W . Ż E K U L I N O J

z prawami gimnazyum męskiego W.-Podwalna nr. 36.
Przyjmowanie uczeń, do klas: wstępnej, 1,11, 111 i IV. Opłata 150 rb. i 50 rb. 
śniadania gorące. Przyjmowanie uczennic ograniczone do 25 w klasie. Zwró­
cono uwagę szczególną na języki, rysunki, lepienie i na rozwój fizyczny uczą­
cych się. Egzamina wstępne od d. 15 do 20 maja. Przy gimnazyum znajdu­

je się dwie wstępne ogólne klasy i ogród dla dzieci. 1500-50-2
K re s z c z a t ik  27, wprostProreznej. Przyjm. 
lekarze spec. od g .9 —9 w., kurac. plomb. zlot. i 
pjatynou., wyryw. zęb. bez bólu. Sztucz. 

zęby na złoc. bez podnieb. Płaca według taksy. Porad, i kur 30 k. Zęby szt. od l  rb.
1509-100-2

B lu rTp o ire d n ic tw a  pracy t w . „Zw iązek oflcyalistów. pracujących 
w rolnictwie i przemyśle rolnym na Rusi” .

Na mocy 2 i 60 ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej w d. 15-ym listo­
pada 1906 r.^Nr 27, poleca kandydatów, wyłącznie członków Towarzystwa, na 
pffadyj w zakres rolnictwa i przemysłu rolnego wchodzące.

O polecanych kandydatach zbiera wszechstronne i źródłowe referencje.
Kreszczatik Nr 42, m. 29, telefon Nr 131. 1421— 10 -4

Lecznica dentystyczna

Kijowski
zarząd gubernialny,

na mocy postanowienia komisyi z d. 1 1 
b. m., podaje do wiadomość i ogółu, że 
praca w kancelaryi zarządu i operacye, 
kasy miejskiej będą przerwane od 19 do 
30 kwietnia it. j. na czas świąteczny).

h 564-2-2

I Magazyn
Kwiatów

„F lo ra “
Mikołajewska Nr 3.

1395—100—13

Zakład Ogrodniczy „BENEDYKS"
Bibikowski Bulwar 39, róg Stepanow- 
skiej, poleca z okuzyi świąt Wielkano­
cnych: rośliny kwitnące w wielkim 

wvborze. 1573-5-2

Majątek ziemski
w pow. kutnowskim (gub. warszawska) 
do sprzedania. Od Warszawy 2Pb go­
dziny koleją i 1 godzinę końmi szosą. 
Buraczane i mleczne gospodarstwo, łą­
ki, duże pokłady torfu, młyn parowy, 
suszarnia cykoryi. światło elektryczne, 
inwentarz kompletny. Bliższych infor­
macji udzieli: Przyłubski, Kąty, poczta 
Ostrowy, gub. warszawska. 1587-6-1

^anałnruiim  D'ra Sołmana> warsza- OdllfllUljfllin wa, Al. Szucha Nr o-
Choroby chirurgiczne kobiece wewnę­
trzne. Pobyt 1 opatrunki od rb. 2 k. 50 
do rb. 6 dziennie. Ambulatoryum od 
12—1 g. 30—12—8

Z Towarzystwa Dobroczynności.
l^zypominamy pożyteczny zwyczaj skła­
dania ofiar, zamiast wizyt świątecznych. 
Również .polecamy dobrym sercom da­
tki na „Święcone" dla biednych, urzą­
dzane corocznie przez To w. Dobroczyn­
ności. Składać je można w Redakcyi 
„Dzień. Kijowskiego", oraz w biurze 
Tow. Dobroczynności od g. 10 r. do 

g. 2 -ę j po poł. 1 4 0 1 — j — 6

K A L E N D A R Z .

18 (1) Środa—Bogumiła W.
19 (2) Czwartek -  Tymona
20 (:i) P iątek  — Silpicyusza.
21 (4) Solioia — Anzelma B, W.
22 (5) N iedziela — Zmartwychwstanie Cnry

stusa Pana
23 (6) Poniedz. — Wielkanoc W ojciecha B.
24 (7) W torek — Wielkanoc. Fidelisa.

Pol. Tow. Glm. Ćwiczenia gimnastyczne: 
c z ło n k ó w — w poniedziałki, środy i piątki, od 

7 do 8 i od 9 do 10 wiecz.;
uczm ów  m ło d szych  — w poniedziałki, środy 

i piątki, od 5 do 6 wiecz., 
uczn iów  s ta rszych  — w poniedziałki, środy 

i piątki, od 6 do 7 wiecz.;
uczennic  — (od 9 dc 14 lat), we wtorki, czwar­

tki i soboty od 5 do 6 wiecz.; - -  od lat 14, we 
wtorki, czwartki i soboty od ti do 7 wi. cz.

Zapa y dla członków we wtorki i czw artki od 
9 do 10 wtocz

Pol. Tow. Mił. Sztuki (K ros/czatyk 41 m. 59). 
Biuro otwarto w poniedziałki, *zwat»ki i soboty 
od g. 6—8 w ic e .

Biblioteka miejska: od 8 do 8.
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3.

W kwestyi 
autonomii.
Złożenie projektu statutu autonomi­

cznego w Dumie stało się faktem speł­
nionym, a pośród głosów polskich, Któ­
re wypowiedziały swoje na projekt po­
glądy do nąjciekawszych należą te, 
które wychodzą z najbliższego otocze­
nia twórców pomienionego statutu.

„Gazeta Rolska" do największych za­
let projektu zalicza tę okoliczność, że 
jest on dalekim od przekładania na ję­
zyk ustawodawczy znanych z teoryi 
prawa publicznego form samodzielności 
prawno-polityeznej, lecz stoi na grun­
cie potrzeb i stosunków realnych. An­
glia, yzwajcarya i Niemcy tylko dzię­
ki ternu, że ustroje ich odpowiadają 
warunkom realnym, a nie koncepcyom 
oderwanej myśli, posiadają maszynę 
państwową, która doskonale pełni swe 
iunkcyc i odpowiada swym celom, nie 
wywołując wstrząśnień ani zatargów.

Projekt Koła polskiego—pisze „tiaze* 
ta"—nie jest autonomią prowincyonalną, 
ale dalej jeszcze stoi od unii realnej. 
Za punkt wyjścia służą mu trzy wy­
tyczne: warunki historyczne, które prze­
trwały dotychczas w obyczajach życia 
publicznego, a częściowo i w ustawo­
dawstwie obowiązującem; względy je­
dności państwowej, zawarowane tak 
niedwuznacznie, że wszystkie rzeczy­
wiste interesy Rosyi, poza apetytami 
reglamentacji, wyzyskiwania i rusyfi- 
kacyi, są w zupełności zabezpieczone; 
wreszcie przyrodzone potrzeby narodo­
we i polityczne społeczeństwa polskie­
go, tak mocno utrwalone w świadomo­
ści narodu, że bez ich zaspokojenia o 
zgodnem współżyciu flWwy oyć nie 
może.

Zarzut kadetów, że projekt wylicza 
atrybucye władz ogólno-państwowych 
w stosunku do Królestwa, a nie wy­
szczególnia w sposób ograniczający za-[ 
kresu kompetencyi sejmu, należy do 
kategoryi zarzutów z dziedziny doktry­
ny teoretycznej i jako taki, jest nie­
słuszny. Albowiem, jak słusznie zazna­
cza „Gazeta Polska11 tu idzie o to, „czy 
dana forma odpowiada potrzebom re­
alnym, czy zabezpiecza w równej mie­
rze interesy zaangażowanych w tę spra­
wę czynników". 1 w tem właśnie le­
ży zaleta „projektu", że niema w nim 
pola do sporów o kompetencję ani w 
teraźniejszości, ani w przyszłości.

Gdyby ustawa autonomiczna stała na 
gruncie ograniczającego określenia koni- 
potencyi sejmu krajowego, życie prze­
rastałoby ją ciągle, a każda nowo po­
wstająca, a nie przewidziana przez sta­
tut funkcja, stawałaby srę ‘jabłkiem 
niezgody, źródłem tych wszystkich kom­
plikacji prawnych, któremi jest prze­
pełnione prawodawstwo rosyjskie, i nie- 
ograniczonem polem do inierwencyi ze 
strony biurokracji centralnej.

„Kadeci zwłaszcza,—pisze „Gazeta"— 
powinni by postawić, choćby dla siebie 
samych, kwestyę wyraźnie: czy sprawa 
autonomii Królestwa jest dla nich rze­
czą ustępstw, które, jak to wprost wy­
pływa z tego założenia, powinny być 
sprowadzone do możliwego minimum, 
czy też jest to dla nich kwestya ure­
gulowania stosunków rosyjsko-polskich 
i stworzenia form trwałych i żywotnych 
wspólnego pożycia. W pierwszym wy­
padku oni nigdy nie mogą być zado­
woleni z ostatecznego układu stosun­
ków, gdyż ustępstwa dla targującego 
sie o ich minimum  będą zawsze zl wiel­
kie, my również zadowoleni nie będzie­
my i clawny stan nurtującego konfliktu 
uwieczni się tylko, przemesiony na 
grunt konstytucyjny".

Natomiast „przy takiem postawieniu 
kwestyi; jak to proponąje w imieniu 
społeczeństwa polskiego Kało polskie, 
oDie strony w bardzo krótkim czasie 
mogą być w zupełności zadowolone z 
form stosunku wzajemnego, a tylko 
wtedy może być mowa o załatwieniu 
palącej kwestyi, a nie o jej zamazaniu 
lub zepchnięciu uu tory dalszych kon­
fliktów".

Przechodząc następnie do granic au­
tonomii — „Gazeta" twierdzi — że żą­
dania nasze w tym kierunku wyrażać

muszą to, czego krajowi potrzeba, ale 
poza tem nietyiko mogą, lecz i musza 
czvnić kompromis z—koniecznością. Na 
rrncy obecnych ustaw zasadniczych dla 
otrzymania autonomii potrzebna jest 
zgoda Dumy, Pady państwa, Koiony i 
doradcy Korony, rządu obecnego, który 
dla autonomii polskiej usposobiony jest 
wrogo, a więc przyznać musimy, że 
czynniki realne nie są dla nas korzysine 
i konieczność kompromisów wzmagają.

Mylą się jednak ci, którzy sądzą, że 
wobec tego wniesienie „pro.ektu" do 
Dumy było nie na czasie. W państwie 
panuje zamęt. Duma ma wskazać re­
formy, ku naprawie stanu rzeczy słu­
żące, a ponieważ w tej Dumie są przed­
stawiciele narodu polskiego, pierwszym 
ich zatem obowiązkiem „jest powie­
dzieć, czego ich krajowi potrzeba, jakie 
reformy kraj ten wyprowadzą z zamę­
tu i żądać od Dumy, ażeby w sprawie 
tej powzięła postanowienie. Ich obo­
wiązkiem jest zażądać reformy, któraby, 
godząc potrzebę kraju z interesem pań­
stwa, dała krajowi normalne warunki 
życia i rozwoju z korzyścią dla całości 
państwowej".

Jeżeli niema widoków na autonomię 
polską, to znaczy niema widoków na 
odrodzenie Rosyi, na wyprowadzenie 
jej z zamętu. Bo odrodzenie Rosyi, to 
oddanie rządów w ręce społeczeństwa, 
które w Polsce jest społeczeństwem 
polskiem i rządy wewnętrzne do niego 
przejść muszą.

Nasze żądanie autonomii i określeuie 
jej granic, w których tylko społeczeń­
stwo polskie może przyjąć odpowie­
dzialność za kraj przed państwem, nie 
jest stawianiem warunków, bo my — 
pisze „Gazeta" — nie jesteśmy zwycię­
zcami, i nie jest stawiane pod groźbą, 
bo nie mamy czem od siebie grozić. 
My nasze żądania opieramy tylko na 
argumentach, ale argumentach niezbi­
tych. Jeżeli bowiem kwestya polska 
nie będzie rozwiązana, to i Rosya się 
nie odrodzi i czeka ją wszechstronne 
bankructwo.

„Nasz narud— kończy „Gazeta"—znaj­
duje się teraz w dobie wzrostu sił i do 
statecznie jest zdrowy, ażeby wiele 
przetrzymać i praooeekac. T ak  ozy 
owak, doczekamy się dla siebie lepszych 
czasów. I z tą anarchią, która nasze 
siły chce rozłożyć, mamy nadzieję, że 
sobie poradzimy.

Jeżeli dostaniemy autonomię w o wie 
le szczuplejszych granicach, niż jej żą­
damy, to nie pogardzimy nią, będziemy 
próbowali na jej gruncie żyć, pracować 
i budować lepszą przyszłość. Tylko 
wtedy nie będziemy się mogli czuć 
odpowiedzialnymi przed państwem za 
wszystko, co się dzieje w naszym kraju, 
bo nie wszystko od nas będzie zależało".

Artykuły „Gazety Polskiej" nietyiko 
wyjaśniają genezę projektu autonomi­
cznego i tłómaczą jego zawartość, lecz 
są zarazem rzeczową odpowiedzią na 
szereg zarzutów, czynionych projektowi 
ze strony prasy rosyjskie,.

Autonomia jest dla Królestwa kwe- 
styą bytu i, stanąwszy wobec Dumy, 
której zadaniem jest sanacya chorego 
organizmu Rosyi, reprezentacja polska 
nie mogła treści swych żądań przykra- 
wywać do chwilowych konjnnktur par­
lamentarnych i nie mogła kierować się 
szablonem utartych teoryi prawno-po- 
litycznego stosunku części do całości, 
lecz musiała się oprzeć na stosunkach 
realnych: musiała wykazać istotę po­
trzeb narodu polskiego i określić m ini­
mum, które te potrzeby bez szkodj dla 
organizmu państwowego zadowolnićby 
mogło.

Pozatem leży olbrzymie pole pertrak­
t a c j i ,  a nawet targów... Od wyniku 
tych pertraktacyi zależy nasz przyszły 
stosunek do narodu rosyjskiego. Słu­
sznie mówi „Gazeta", iż przebieg spra­
wy autonomicznej w Dumie będzie pro­
bierzem jej żywotności, wykaże, czy 
jest ona zdolna usunąć wiekowe niedo­
magania Rosyi, czy też dawnym oby­
czajem biurokratycznym załatwi w ten 
lub inny sposób natrętny „kawałek" aż 
do przyszłego konfliktu. E. P.

M E M O  R Y J U
wyjaśniający zasady projektu statutu 
autonomicznego dia Królestwa Polskiego
(Złożony do prezydymn Dumy przi.-z oba Koła 

polskie d. 10 kwietnia r. b.

(Dalszy ciąg).

Wskazane rysy naszych odrębności 
wpłynęły na to, ze Dez względu na 
niesłychany ucisk w ciągu ostatnich lat 
40-tu, naród polski nietyiko utrzymał, 
lecz nadto rozwinął swą samodzielność 
kulturalną. Byłoby rzeczą zbyteczną 
badać historyczny rozwój wszelkich 
objawów tej samodzielności; należy 
atoli podkreślić ten l akt wybitny, 
że wszystkie owoce polskiego rozwoju 
kulturalnego w obecnym czasie stają 
się dobytkiem mas ludowych, co 
wzmacnia i pogłębia ich narodowe po­
czucie. Pod względem prawnym życie 
miejscowe stoi prawie na przeciwległym 
biegunie w porównaniu do Rosyi: n ie 
powtarzając już togo, co było powie­
dziane o bezstanowości w gminie i są­
dzie, tudzież we wszystkich innych 
społecznych instytucych i organiza­
cjach, należy zaznaczyć istnienie w

Królestwie Polskiem odrębnego kode­
ksu cy wilnego, z odrębnem pra wem spad- 
kowem, hipoteką, prawem wekslowrem 
i liandlowem, z własnym systemem 
kredytu ziemskiego, z odrębnem pra­
wodawstwem rzemieślniczem i nakoniec 
z całym szeregiem specyalnych aktów 
prawodawczymi, wyrosiych po wieuszej 
części bezpośrednio z samodzielnego 
prawodawstwa polskiego i związanych 
ściśle z właściwościanr i potrzebami 
życia miejscowego.

Centralne władze państwowe, prowa­
dzące sprawy Królestwa Polskiego we­
dług ogólno państwowej modły i kiero­
wane poglądami czysto rosyiskimi, 
albo świadomie dążyły do zniesienia 
naszych odręonych warunków prawnych 
(bez żadnej uwagi na ich gwałtowną u 
nas konieczność), albo też skutkiem 
prostego niezrozumienia, kaleczyły je 
za pomocą wyjaśnień, dopełnień i ogra­
niczeń, zawsze szkodliwych dla intere­
sów polskiej ludności

Ale i miejscowe władze, złożone wy­
łącznie z Rosyan, wychowanych i wy­
kształconych w Rosyi, zupełnie obcych 
krajowi i nigdy niestudyujących praw 
miejscowych, traktowały te prawa zu­
pełnie samowolnie i zachowywały się 
względem wynikających stąd spraw 
bez żadnej znajomości rzeczy nawet 
wtedy, kiedy sprawy tyczyły się wzglę­
dów politycznych, kierowanych na 
szkodę Polski. I dlatego długoletnie 
doświadczenie polityczne doprowadziło 
ludność Królestwa Polskiego do tego 
głębokiego, jasnego i trwałego przeko­
nania, że jego sprawy miejscowe nie 
mogą być prowadzone przez władze 
ogólnopaństwowe i nie mogą być po­
ruszano ludziom pochodzenia nie-miej- 
scowego, boz ciągłego uszczerbku w in­
teresach miejscowych, bez szkody dla 
narodu polskiego, bez dezorganizacyi 
kraju, jego życia i dobrobytu.

Dążenie ao ustroju autonomicznego 
Królestwa Polskiego przeniknęło do lu­
dności, objęło wszystkie umysły i wy­
rosło ponad wszystkie inne żądania: 
ono właśnie stanowi w chwili obecnej 
istotę narodowego poczucia prawnego 
i .jest- hasłem wszystkich partyi polity­
czn ych .

Jednocześnie autonomia Królestwa 
Polskiego jednoczy interesy całej lud­
ności kraj’u, ponieważ powinna wsoół 
działać wewnętrznemu ustrojowi na 
szerokich zasadach demokratycznych, 
zarówno pod względem politycznym, 
jak i społecznym, oraz zapewnić wszy­
stkim  narodowościom i wyznaniom na­
leżne im prawa. To też w tej ideowej 
wspólności wszystkich interesów znaj­
dujemy drugą podstawę dla uznania 
nieodzowności autonomicznego ustroju 
Królestwa Polskiego.

Smutne i ostatecznie rujnujące wy­
padki których świadkiem jest Króle 
stwo Polskie w ciągu dwu la t ostat­
nich, mogą po części być uważane za 
najlepszy dowód tego, do czego dopro­
wadził ludność obecny system biuro­
kratyczny, oparty na zasadach centra­
lizmu, odsunięcia od władzy obywateli 
miejscowych i rusyfikacyi. Z drugiej 
strony wypadki te są wskaźnikiem na­
stroju m is  ludowych i ich zdecydowa­
nej dążności do autonomii.

Obecny sposób rządzenia w Króle­
stwie Polskiem aż do ostatnich lat sta­
nowił jedynie przedłużenie i dalsze roz­
winięcie uśmierzającej polityki władz, 
zorganizowanycn naprędce, po powsta­
niu roku 1863 i 1864, z jedynym  celem: 
zniweczeni i wszystKich właściwych
urządzeń Królestwa, pozbawienia go 
wszystkich odrębności prawnych i kul­
turalnych i za pomocą surowych re- 
presyi utrzymania ludności w milczą­
cym posłuszeństwie. Przedewszystkiem 
zaś była przeprowadzona idea osłabie- 
bienia żywiołu polskiego i katolickiego, 
Dopierana próbami wprowadzenia rusy- 
fikacyi w sferę życia społecznego, ko­
ścioła, a nawet rodziny.

Pochłonięte wszystkiemi temi zada­
niami władze musiały, oczywiście, po- 
zhawić się wszelkiego zaufania do sie­
bie ze strouy ludności polskiej, co nie­
zwłocznie wyraziło się na zewnątrz 
z całą jaskrawością i ze swej strony 
musiało pogłębić we władzach nieży­
czliwość, a nawet wprost wrogie uspo­
sobienie do ludności. W takich wa­
runkach wszystkie przedsięwzięcia rzą­
du redukowały się do działań chara­
kteru czysto mechanicznego i do wy­
łącznie policyjnego dozoru nad porząd­
kiem zewnętrznym: oddalały się one 
coraz więcej od życia i stawały się 
coraz trudniejsze do urzeczywistnienia. 
Rząd w Polsce znalazł się wreszcie w 
położeniu, z którego są tylko dwa wyj­
ścia: albo zupełna i wszechstronna li­
kw idacja biurokratycznego i rusyfika- 
cyjnego systemu, albo wieczysta walka 
władz z narodem. Wybrano ostatnią 
drogę Oznajmiono Polakom, że ich 
dążenia do wprowadzenia języka pol­
skiego do samorządu gminnego, zakła 
dów szkolnych, sądów gminnych, in- 
stytucy* ubezpieczeń wzajemnych, za­
rządów miejskich; że icfi usiłowanie 
zdobycia prawa niekrępowanej organi- 
zacyi szkół ludowych, straży ognio­
wych wiejskich i miejskich, że ich sta­
rania, aby wyjaśnić masom ludowym 
zuaczenie odbywających się w pań 
stwie rosyjskiem przekształceń i istotę 
warunków pokojowego współżycia Pol­
ski z Rosyą; że wszystko to jest rów­
noznaczne zc zdradą państwa, zmierza

dc powstania i do oderwania się od 
państwa. Zaprowadzono w kraju stan 
wojenny i zastosowano nadzwyczajne 
środki obrony tego „porządku", który 
stał się równie niemożliwym w War­
szawie, jak  w Moskwie i aa Syberyi. 
Przedstawiciele rosyjskiej władzy pań­
stwowej w Polsce nie rozumieją, że ży­
cie społeczne w Polsce może się wyra­
żać tylko w polskim duchu narodowym 
i organizować się w odrębny, polski 
sposób, tak samo jak  przedstawiciele 
centralnej władzy państwowej nie Doj­
mują, że zasady swobody i równoupra­
wnienia. zapowiedziane dla całego pań­
stwa, w Polsce powinny doprowadzić, do 
zupełnego i sumiennego uznania praw 
życia polskiego i polskich interesów 
narodowych. 

_________________________ (D. n.).

Przegląd polityczny.
Ruch wyborczy w Auotryi. — Szanso stronnictw 
w Czechach i w Galicyi. - Wewnętrzne położenie 
we Francyi. — Walka z socyalizmem. — Blizki 

upadek p. Clemenceau.

Za parę tygodni przystępują wszyst­
kie kraje koronne w Austryi do wybo­
rów powszechnych do parlamentu. Po 
raz pierwszy odbędą się wybory na 
podstawie powszechnego, iówn?go, bez­
pośredniego i tajnego głosowania, a 
jakkolwiek przyszły parlament jest je­
szcze dzisiaj wielką niewiadomą i nikt 
nie zdaje sobie sprawy dokładnie z u- 
stosunkowania sił narodowych i ugru­
powania stronnictw w przyszłym par­
lamencie, to jednak po dwumiesięcznym 
ruchu przedwyborczym, po nieprzeliczo­
nych zgromadzeniach i tysiącach mów 
kandydackich, zarysowuje się już obraz 
najogólniejszy przyszłego parlamentu.

Na ogó„ ruch wyborczy odbywa się 
spokojnie i dziś jeszcze nigdzie nie 
przekracza granic dozwolonej agitacyi. 
Przy różnorodnym ukształtowaniu sto­
sunków narodowych w Austryi, ruch 
wyborczy przybiera w każdym kraju 
odmienne kształty. Wszędzie jednak 
wspólnemi są niektóre objawy dowo­
dzące, że powszechne i równe prawo 
wyborcze wywołuje na jaw te siły u- 
tajone, których przy kuryalnym syste­
mie wyborczym nie można było od­
naleźć. Rozdział okręgów wyborczych, 
zapewniający wszyst/im narodom w 
Austryi mniej lub więcej sprawiedliwy 
kontyngent reprezentacyi parlamentar­
nej, zwięził przedewszystkiem płaszczy­
znę tarcia narodowego. Z wyjątkiem 
okręgów mieszanych polsko-ruskich w 
Galicyi, nigdzie więcej w Austryi nie 
występuje walka narodowościowa w 
ostrzejszej formie w ruchu wyborczym. 
Wrzędzie natomiast toczy się gwałtow­
na walka polityczna o zdobycie man­
datów.

W prowincyach niemieckich walczą 
ze sobą postępowcy, dawni liberali, 
stronnictwo ludowe niemieckie, wszech- 
niemcy, wszyscy razem stanowiący 
blok liberalny po jednej stronie, a 
stronnictwa klerykalne, agraryusze i 
antysemici występujący, jako stronni­
ctwo chrześciańsko - społeczne, po dru-

fiej. Ze wszystkimi toczą zaciętą wal- 
ę zwłaszcza w okręgach miejskich i 

centrach przemysłowych socyaliści. Tru­
dno dziś mówić o szansach zwycięstwa, 
ale z pewnem prawdopodobieństwem 
można twierdzić, że w okręgach wiej­
skich w Austryi dolnej, zwyciężą anty­
semici, w Austryi górnej klerykali i a- 
graryusze, w Tyrolu i Salzburgu klery­
kali, w Kaiyntyi narodowcy niemiec­
cy i agryaryusze. W  Wiedniu, który 
sam jeden wysyła 33 posłów, do waiki 
stają socyaliści, antysemici i niemiec­
cy postępowcy, ci ostatni z najmniej­
szą szansą powodzenia, natomiast głów­
na walka rozstrzygać się będzie mię­
dzy socyalistami a antysemitami, a re­
zultatu tej walki dziś przewidzieć nie­
podobna. W Czechach ruch wyborczy 
daje się rozdzielić podobnie jak na Mo­
rawach i Opawskim Śląsku na dwie 
odrębne części. W okręgach niemiec­
kich północno-zachodnich Czech i mia­
stach niemieckich morawskich stoją 
naprzeciw siebie Wszechniemcy i so­
cyaliści i walka tylko między nimi bę- 
azie się rozgrywała: w okręgach cze­
skich w , Czechach, na Morawach i 
czeskim Śląsku stają naprzeciw siebie 
dwie grupy, młodoczesi i staroczesi, 
którzy się wząjemnie pogodzili i wyda­
li wspólny manifest wyborczy i naro­
dowi radykali, agraryusze czescy oraz 
klerykali morawscy, którzy wszyscy 
najnamiętniej zwalczają młodoczechów. 
Na sto dziesięciu posłów czeskich mło- 
doczesi zaledwie połowę i to jedynie 
w sojuszu i przy poparciu starocze- 
chów zdobyć mogą, druga przypadnie 
zjednoczonym stronnictwom igrarno- 
klerykalnym. Bardzo niewiele okręgów 
czeskich zdobędą socyaliści, których 
wpływ stale się zmniejsza.

V* Gaiicyi ruch wyborczy dwoma 
płynie korytami. Innym je s t w Galicyi 
wschodniej, gdzie walka odbywa się 
głównie pod hasłem naiodowem i gdzie 
’dzie o zdobycie dla polskich kandyda­
tów mandatów w okręgach mieszanych 
polsko-ruskich, inną zaś jest w Galicyi 
zachodniej, gdzie prócz kilku zagrożo­
nych przez socyalistów okręgów miej­
skich, nie grozi żadne niebezpieczeństwo 
narodowe. Najmniejsza' szanse posiadają 
kandydaci konserwatywni, których w o*
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góle jest niewiele, a i dla tych, którzy 
się zgłosili, trudno było znaleźć okręgów, 
pewnych. W  okręgach wiejskich na 
Wschodzie walka rozgrywać się będzie 
między Polakami a Rusinami, w okrę­
gach wiejskich na Zachodzie, między 
ludowcami a polskiein centrum ludo- 
wem, w miastach całej Galicyi między 
narodową dem okracją, posypową de** 
mokracyą i socjalną demokracyą. Jak 
dziś jednak rzeczy stoją, można uważać 
za pewne, że Koło polskie powróci w 
sile 60—TC* posłów, niezawodnie ZTaie- 
nione w swoim składzie, ale niewzru­
szone w swej solidarności narodowej.

Wewnętrzne położenie we Francyi 
wskutek przejścia socyalistów do czyn­
nego oporu i ..bezpośredniej _ akcyi“, 
coraz bardziej sic zaostrza. W Paryżu 
i na prowincyi rozszerzają się strajki, 
a postawa syndykatów robotniczych 
staje się coraz groźniejsza. Pan Clemen­
ceau. tak samo jak przed rokiem, roz­
winął energiczną akcyę^w tłumieniu 
strajków, tak i dziś musiał wystąpić 
przeciw swoim sprzymierzeńcom z całą 
surowością represyi. Generalny sekretarz 
zjednoczenia giełd rubotmozych w Nan­
tes, Yvclot na rozkaz prokuratoryi 
zamknięty został, z powodu podżegania 
do mordu i rabunku, a pan Marcks, 
delegat robotników marynarki, w chwili, 
kiedy się zabierał do urządzenia wiel­
kiego strajku w dokach, znalazł się 
także w więzieniu. Można sobie wyo­
brazić, jaki hałas z tego powodu wszczęli 
rządowi socyalni demokraci, wyrzucając 
panu Clemenceau, że zdradza własnych 
sojuszników, którzy mu swymi glosami 
pomogli do przyjścia do władzy. Pan 
Jam es w swojej „Humanite14 pioruny 
ciska na rząd, oskarżając pana Clemen­
ceau, że objął dyktaturę burżuazyjuą. 
Onegdaj pojawił się artykuł znanego 
teoretyka socyalizmu, pana Pawła La- 
fargue, który przypomniał, że kiedy 
przed dwudziestu siedmiu laty, rozpo­
częła się organizacya międzynarodowe­
go socyalizmu we Francyi, pan Clemen­
ceau w swej „Lćgalite44 najostrzej zwal­
czał te usiłowania organizacyjne. Wraz 
z nim występowali radykali przeciw 
socyalistom, lecz później zmienili swą 
takty tę. 1 oni i pan Clemenceau poczęli 
flirtować z socyalizmem, ażeby zdobyć 
głosy socyalistycznych robotników. Pan 
Clemenceau potrafił zdobyć u socjali­
stów pewne uznanie, lecz obecnie, kiedy 
jest u władzy, zrzuca swą maskę libe­
ralną i pokazuje swe prawdziwe o lv c v : 
du chien de gardę dii tapital, Na­
reszcie komedya radykalna skończyła 
się, powiada pan Lafargue.

„La librę parole1- pana Edv,ardaD iu- 
mont przepowiada rychły upadek gabi­
netu pana Clemenceau, który się kur­
czowo trzyma władzy, w nadziei, że 
jeszcze utrzyma swą tekę, do której 
całe życie wzdychał, a którą tak późno 
posiadł. Skoro dziś upadnie, pan Cle­
menceau wie, źe już więcej do władzy 
nie przyjdzie. Panowie socyalni demo­
kraci w gabinecie, m inistrowa Yiriani 
i Rriand, wiedzą o tera, że raz pozba­
wieni władzy, wyrzuceni zostaną ze 
stronnictwa i będą musieli prz\ją'- wiarę 
inną, jak  to się stało z Millerandem. 
Więc wszyscy trzymają się uporczywie 
władzy, którą posiadają jeszcze dziś i 
chcą ją  przedłużyć o miesiąc, może do 
14 lipca, może do wakacyi. inoże po­
wtórnego zebrania izby. Tak wyglądają 
obrońcy narodu.

w.

Prasa rosyjska
o projekcie autonomii.

Wreszcie zabrało w tej sprawie głos 
i „Now. WremitC:

«K artagina, zręcznie zbudowana przez 1 iii-j 
landczyku ■, u samych wrót stolicy rosyjskiej, 
naturalnie, pobudzała apetyty ii ad W isłą, ^dzie 
nigdy nie zuikały marzenia o odbudowaniu oj­
czyzny. Lecz przed wojną z Japon ią  sprawa 
nie wychodziła poza obręb kouspiracyi. kryjącej 
się od św iatła dziennego. Przyszły jednak nasze 
niepowodzenia wojonne. a z niemi razem i cruch 
wolnościowy*. Separatyści polscy niezwłocznie 
podnieśli głowę i bodaj że pierwsi zaczęli roz­
dmuchiwać płomień wolnościowy, korzystając 
ze swego olbrzymiego udziału w nracs.il] tej sa ­
mej arm ii biurokratycznej, przeciwko której przc- 
dewszvstkiem skierował się ów ruch wolno.ś Io ­
wy. N ie przypadkiem, lec’ właśnie w związku 
z "tyin agresj wuym wystąpieniem separatyzmu 
polskiego, uuszo koleje, których adm inistracja 
je s t przepełniona przez Polaków, odegrały bodaj 
najdonioślejszą rolę w rozprzestrzenianiu ruchu 
wolnościowego po całej Rosyi. W związkach 
techników i kolejarzy, kierujących lew ulucyą 
w je j pierwszym okresie, Polacy przyjmowali 
czynny i znaczny udział. W slerach urzędni­
czych, gdzie przedewszysikiem zarysowały się 
fundam enta państwowości, skąd urala swój po­
czątek rozpoczęta przez prasę wolnościowa na­
ganka przeciwko rządowi, Polacy również ode- 
grywali w ybitną rolę. W  sferach teclinicznyc.il, 
na fabrykach i raki idach przemysłowych w róż­
nych przedsiębiorstwach miejskich i ziemskich 
lechni y-Polacy byli duszą ruchu strajkowego. 
N ic wystawiając, na widok publiczny swych u- 
k iy tych  celów i dążeń ambitnych p ro  domu snu  
araałacze polscy mogli z powodzeniem okrj wać 
się płaszczem ibywateli rosyjskich, pragnących 
odrodzenia Rosyi, zaś ich towarzyszu rosyjscy 
nie podnosili drażliwych kweytyi i  tem, i zego 
ehCo oni dla swej polskiej ojczyzny, clnciaż w 
Polsce otwarcie noszono p ulicach onłego Orła 
i inno embłemy niepodległości mlskiCj.

N ie można jeduaK twierdzić, ażeby działacze 
rosyjskiego ruclm wolności o w go zupełnie nie 
zdawali sobie sprawy z; właściwego charakteru 
udziału polskiego w tym ruchu. Jak  wiadomo 
jeszcze w lecie 1905 r„ "ówcześni kadeci istnieją­
cy pod nazwą łoswobo/.diońców) wyprawili nad 
brzegi W isły swych delegatów w celu porozu­
mienia i zapewnienia skuteczności przyszłych 
kroków politycznych, przedewszysikiem zaś dla 
podziału zdobyczy ażeby na przyszłoś* uniknąć 
jakichkolw iek nieporozumień, które mogiyby u- 
trudnić sytuaeyo przy wprowadzaniu w R osji 
nowego porządku.

N a czem poJegały te tajemne pertraktacye w 
W arszawie, nie wiemy. u iow ątph..ie  jednak zo­
stały one uwieńczone pomyśl Ojin skutkiem  i już 
na dzień otwarcia zjazdu listopadowego w 1905 
roku w Moskwie, projekt autonomii został u ło ­
żony przez Kokoszhiua, oczywiście na pedstavvie 
porozumienia warszawskiogo. W z a d z i e  tym 
po raz pierwszy przyjmują udział delegaci pol­
scy i zjazd, jak  wiadomo, przyjął uchwałę w 
sprawio autonomii polskiej, uznając nagłuść tej 
sprawy podczas, gdy o innych autonomiach (or­
miańskiej, gruzińskiej, litewskiej i t. d.) wypo­
wiedział się bardzo ogólnikowo, uważając je  za 
sprawę duiśzcj przyszłości.

Ponieważ dJa łacze  tego samego listopadowe­
go ąjazdu mosKiewskicgo niezwłocznie po ukoń­
czeniu zjazdu utworzyli obecne stronnictwo ka- 
deckte, (odpadli tylko doktórzy: bracia Huczko- 
wy, Lr. Hcydeu, M. Stachowicz i inni), któro 
przyjęło za swój program uchwały zjazdu, to

spraw a autonomii Polski weszła do program u, 
H ko jogft część. Za cenę tego uroku, cdążące- 
»o der rożcziomt wania R osyi-, jak  się wyraził 
na  zjośmae A. Tłuczków, kadeci zapewnili so­
bie współdziałanie i pomoc nacyoualistów pol­
skich dla przep. o wadzenia swego p o g ran iu  w 
pierw szej Dumie.
i O ile 'tranzakeya  ła  okazała się korzystną dla 
kadetów, i rudno to o sąd z lć jo  ile jednał n  żna 
wnioskować z fa k tó w  n-stępffego okresu, Kuueti 
1 tu okazali się lekkomyślnymi i niedalekowi- 
dfecym i graczami. W łaściw ie mówiąc, Po'acy 
me mogli dać wielo kadetom, ci ostatni zaś zo­
stali związani i wciągnięci do gry nietylko n ie­
korzystnej, lecz wprost niebezpiecznej. Okazało 
się to już w pierwszej Dumie, kiedy Koło pol­
skie odrazu z punktu usiłowało postawić sprawę 
autonomii i p. Milukow, ran staiy inspirator 
wszystkich błędów kaapckich, zmuszony był skar- 
ży ć‘się na to, że Polacy przeszkadzają' Fm w 
wykonaniu cli planów. 'Z cnwilą otwarcia dru­
giej Dumy Koło polskie do izeczy i nie do rze ­
szy zaczęło składać oświadczenie o autonomii. 
Niostet y! sytuacya kadetów w drugiej Dumie, 
tU ięk; ich niezręcznej taktyce wyborczej, okaza­
ła się bynajmniej nie tak  dogodną, jak  w pierw ­
szej, tymczasem ich 'obowiązanie w sprawie 
polskiej pozostało nadal w ręku Polaków. I oto 
przyszedł dzień komedyi w rosyjskiej Dumie 
państwowej i dzień tragedyi dla kadetów; Koro 
polskie w odpowiedniej ’ atmosfi rze teatralnej 
uroczystości wniat lo swój projekt autonomii.

Toni mniej mamy powodów do szerokiego 
omawiania tego projektu, że kadecki orga„ u- 
rzedowy zmuszony był dać wyraz wątpliwościom 
co do jego wykonalności, uważając, że projekt 
ten idzie zbyt' daleko, a naw et smoże wywołać 
komplikacye międzynarodowe...*. W  samej rze­
czy jednocześnie z wniesieniem tego projektu do 
naszej Dumy, to legraf przyniósł z B erlina bar­
dzo -wyraźne oświadczenie" kanclerza z powodu 
żądań polskich.

S1 rościmy wszystko w dwóch słowach: p ro­
je k t ten dowodzi, że Polacy wszystko zapomnieli 
i niczego się nio nauczyli." Pow inni oni jednak 
wiedzie'-, że póki Rosya jeszcze stoi na swejom 
miejscu, póki nie rozsypała się ona w proch i 
i nie straciła  swej rac ji stanu, nie dopuści ona 
do powstania d ru g ie j" K artaginy na brzegach 
Wisły.

Polacy długo pracowali nad zachwianiem 
podstaw "naszej państwowości, nad osłabieniem 
tych sił, któremi Jtosya trzyma się. jako jedna 
w ielka całość, lecz na tryum f i dyskontowanie 
rozbioru Rosyi jeszcze za wcześnie. Jeszcze ży­
je  naród rosyjski, k tóry ma prawo myśleć, że 
stary spór z"Polską został rozstrzygnięty ca na­
szą "korzyść i to bezpowrotnie.

A więc znajdujemy tu mniej więcej 
to samo, co Be wczorajszym artykule 
„Russiji“: tą samą niechęć do traktowa­
nia rzeczonego przedstawionego proje­
ktu i tą samą nieprzejednaną zaciętość 
przeciwko wszelkiemu rozluźnieniu 
krępujących naród nasz więzów.

Oczywiście, nie innego przyjęcia spo­
dziewaliśmy się od organu, którego 
niezmiernie^m zadaniem jest - była o- 
broua stanów wyjątkowych i wszelkie­
go ograniczenia praw naszych. DJa 
tych, w czyjej obronie on wystę­
puje, nie jest to bynajmniej tylko 
plaioniczne zadowolenie instynktów bar­
barzyńskich. Poza terai „ ograniczeniami “ 
kryje się złotodajna niwa niepisanych i 
niesTormułowanych, lecz całkiem real­
nych praw i przywilejów: podwójnych 
pensji, szybkiego awansu i bezgrani­
cznych „dochodów pobocznych11. Gdzie 
chodzi o taką stawkę, tam oczywiście 
nie może być żadnego kompromisu 
dlatego nie wątpimy, żc „Nowoje Wre- 
m ia“ jest całkiem szczere, kiedy z
rzymskim patosem juówj o Kartaginie, 
na której powstanie nie pozwoli „do­
póki Rosya jeszcze stoi na swojem
miejscu11,' że pod słowem „Rosya“ nie 
należy bynajmniej rozumieć kraju, dą­
żącego z mozołem do lepsze" przyszło­
ści i usiłującego uwolnić się od wię­
zów samo władztwa biurokratyczne­
go, lecz tą liczną a obdarzoną do- 
dobrym apetytem armię wykwalifiko­
wanych rusylikatorów, dia których oj­
czyzna kończy się tam, gdzie się za­
czyna kontrola publiczna i uczciwe 
sprawowanie swych obowiązków.

Artykuł „liieczi11, którego treść tak 
przypadła do gustu „Słowu14 i „Nowo-
inu Wreiu.11, już dziś wywołuje odpra­
wę jednocześnie na łamach „Towari- 
szcza11 i „Rusi11.

tChoriaz tf lie c z s—pisze cTowariszcz*—jest 
tylko organem niektórych kadetów, wprawdzie 
bardzo wybitnych i wpływowych, nieslanowią- 
cych jedriak całego stronnictwa, tom niemniej 
jednak  publiczność uważa ją  za organ całego 
stronnictwa. Oto dla"zego w charakterze kade­
ta nie mogę pozostawić bez odpowiedzi artykułu 
<Rieczi* w sprawie autonomii.

A utor jego całkiem słusznie tw ierdzi, że art. 
10 projektu nadaje pierwszemu sejmów, pewne 
praw a konstytuanty, cała kwestya jednak  spro­
wadza się do tego, czy może nyć inaczej:

Duma" niew ą ,'li wie może ze znajomością rze­
czy wypowiedzieć się we wszystkich sprawańn 
ogólno-państwowych, może sferę tę rozszerzać, 
stworzyć specyalue gw araneye dia rch u trw ale ­
nia—! w lyc-h wszystkich wypadkach nie liczyć 
się z op:nią drugiej strony "(chociaż trwałość tej 
sprawy wymaga innego "załatw ienia).~C óż je ­
dnak będzie dalej, kiedy dojdzie Jo opracowa­
nia lUtonomi. w granicach, zakreślonych przez 
Dumę?

Dwa la ta  temu — pisze w dalszym ciągu p. 
Pantelejew —w drugim liście do prof. Zdziechow- 
skiego pisałem: «byłobv nonsensem dawać auto­
nomię i jednocześnie brać na siebie pracę wy­
pełnienia je j szczegółów*.

Wprawdzie obecna sytuacya nie bu­
dzi nadziei urzeczywistnienia podo­
bnych projektów, tem niemniej je­
dnak nie wypada zamilczać, lub prze­
kręcać.

Niemniej energiczną odprawę do­
staje „Biecz4* od „Rusi".

cRozumiemy t„„tykę kadecką, prow auzącą w 
ostatnich czasach hatdzo w yraźnie do tego, aże- 
oy i cm ajątek zrobić i niewinność zachować*. 
Sytuacya kadetów łatw ą nie jost. D latego też 
pfopouąją oni swym polskim sojusznikom po- 
zlyć się zbytecznych ciężarów i bez nich pu­
szczać się w dal3zą drogę.

Łatwo je s t zrobić podobną propozycyę, lecz 
czy łatwo je s t przyjąć ją?».

Autora dziwi powoływanie się „Rie- 
czi44 na broszurę posła Steckiego, któ­
ra wywołała powszechny protest, lub 
na pojęcie „autonomii prowincjonal­
nej41, o której dotychczas nie było mo­
wy podczas pertraktacyi Polaków z 
kadetami. Wydaje się to „Rusi14 co naj­
mniej niestosownem.

cTrzebr, przyzwyczaić sie do myśli, że au to ­
nomia K rólestw a tylko wtedy może być oslate- 
cznem rozwiązaniem konfliktu polsko-rosyjskie­
go, kiedy będzie organiczną całością.

O becDy projekt stanowi bardzo dogodną pod­
stawę dla iyskusyi i kompromisów. Jesteśm y 
przekonam, że tak  będzie zapatryw ać na li 
sprawę przeważna większość przedstaw icieli p 
odeśle go w odpowiednim term inie do komi- 
syi*.
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KRONIKA PHOWINCYONALNA.

(Z ptsm i od kormpundentuw).
— Wain» i chwały wiejskie. W e wsiach Co- 

pcewiczo W ielkie i llorodee, pow. łuckiego, wło­
ścianie na zebrania"ń wiejskich powzięli poHn-

nowieme o podziale gruntów  włościańskimi i o 
przejściu do gospodarstwa futorowego, Z itm  
postanowieniem je s t zw iązana sprawa zniesie­
nia szachownic i serwitutów. J e s t to pierwszy 
wypadek podobnego rodzaju w powiecie. Ponie­
waż pomienione wsie sa dnże i mają grunta 
wielce rozrzucone i odległe, to po przeprowa­
dzeniu komasacyi zostaną" usunięte liczne pow o­
dy niepowodzeń i trudności. Ń ależy się spo­
dziewać, ze przekład dwóch wsi i pomyślne re ­
zultaty  tęgo postanowienia, które bezwarunkowo 
dadzą się widzieć: znajdzie naśladowców n iety l­
ko w powiecie naszym, ale i w gubernii.

— Ekspropryatorzy w Stepaniu (gub. wołyń­
skiej, cK ijew lauinl podaje opis przyjazdu <eks- 
propryatorów* do Śtepania. N a "st. Mokwin 
przyjechało 4-ch ludzi pm zw oic je  ubrauych, je ­
den z nich miał w ręku walizkę. Po odejściu 
pociągu, dwóch przyjezdnych poszłó do wsi, 
dwóch zaś innych z walizka’ pojechało do mia­
steczka Berezna. Strażnik ze stacyi zaczął ich 
śledzić i swemi podejrzeniami podzieli! się i  
uriadniTćiem. Ton, nie tracąc czakli, wziął dwóch 
strażników i udał się do mieszkania przybyłych 
i zastukał do pokoju. Jeden  z przybyszów otwo­
rzył drzwi i "krzyknąwszy: po iieja  zaraz
wydostaniemy pasporty*—zatrzasnął drzwi przed 
pólicyą. Po upływie "sekundy przybysze zaczęli 
strzelać przez zamknieLe drzwi, prayczem dali 
około 30 wystrzałów. Jeden ze strażników otrzy­
mał dwie, drugi zaś trzy rany. N a korytarzu 
pow stił popłoch, z którego korzystając przestę- 
icy zbiegli, zabrać szy ze sobą tajemniczą \va- 
izkę.

— Wylew Kosi- W roku bieżącym Roś pod 
S icm au ą  w zbrala znacznie więcej, niż w latami 
ubiegłych. Woda zalała i zaniosła piaskiem 
nadbrzeżne łąki, pola i ogrody wieśniaków, j io - 
deszła do wsi i groziła zatopieńiem chałup. 
S traty spowodowaue wylewem są znaczne. Przy- 
cz; ną powodzi była grobla, ty nu zalewnego. źle 
zastosowana do 'miejjseowyoh warunków. Upust 
w niej je s t tak mały, że nie był w stanie wypu­
ścić nadmiaru wody", k tóra też rozlała, tworząc 
przy lewym brzoj.u? wyrwę na przestrzeni jednej 
dziesięciny. K om unikacja jnzez rzekę jest p rzer­
wana."

W skutek złego urządzenie upustów Roś 
wezbrała i uszkodziła groblę w Prusach, pow. 
Wasilkowskiego, pozaA^m szkody spowodowane 
powodzią są nieznaczne. W  ciągu 4 dni komu- 
nikacya przez rzekę odbywała zię na łodzutcl), 
wynajętych na użytek mieszkańców przez zicm- 
stwo. Obecnie kómumkacya między stacyą Ol­
szanką a m. Taraszezą odbywa się praw i­
dłowo."

— Protest włościan. Stosownie do postano­
wienia komitetu zarządzającego, włościanie gmi­
ny trypolskiej, pow. kijowskiego, powiuni pyli 
dostarczać do punkra etapowego przy jnieszkanii 
komisarza policyjnego rocznie 5-ciu strażników 
i oprócz tego w ciągu t-m iu miesięcy je ­
szcze dodatkowego strażnika do eskortowania 
więźniów. Do dnia 1-go stycznia r. b. włościa­
nie pełnili tę; powinność nie" naturą, lecz p ienię­
dzmi, p łacąc/po 48 rb. miesięcznie. Od dnia  "l 
stycznia gmina przes'ała płacić ton podatek i na 
żądanie komisarza policyjnego, starszymi gminy 
odpowiedział w im ieniu włościan, że ci na że­
branin dnia 8, lutegojpostanow iii zawiesie wszel­
kie opłaty na ten cel i z pośród siebie strażni­
ków7 nic dawać N a nalegania komisarza poli­
cyjnego włościanie zebrali się powtórnie na" na­
radę i po długich naradach zgodzili się dać 1-jro 
strażnika z zastrzeżeniem, że albo go "sami wy­
najmą. albo wybiorą na ten urząd \ kogokolwiek 
z pomiędzy siebie. Pieniędzy płacić nie zgodzili 
się. Ponieważ rozporządzenie komitetu co do 
ilości strażników od trypolskiej gmiuy nie zosta­
ło skasowane ani też’ uległo żadnej zmianie, 
zebraniu zaś gminnemu przysługuje prawo tylko 
rozdzielić powinność między poszczególne wsie, 
komisarz polio\jny znalazł się- w Kłopocie, za je ­
dyne wyjście z niego uważał" zwrócenie się do 
gubernatora z raportem  o całein zajściu i proś 
bą o dalsze wskazówki. G ubernator zaś odesłał 
całą tą  sprawę do rozstrzygnięcia gubeniiatnem u 
zarżadow'. ziemskiemu.

— Zaburzenia w żytomierskiem seminuryum 
prawo8ławnem. cUołos Wołyni* donosi, iż tln. 11 
kw ietnia zastrajkow ali wychowańay żytom ierskie­
go prawosławnego som inaryuin" duchownego. 
Strajk ogłoszono po wracu, na którym uchwalo­
no bojkot egzaminów. N a wiecu złożono deklara- 
cvę, k tórą p rieds.aw ,niio zarządowi sominaryum. 
i e k s t  tej doKlaracyi je s t następujący: środki 
przedsięwzięte przez śiy. Synod w p iczątku 1906 
—l!)Oł "r. w celu, jak  ogłosiły okólniki Synodu, 
zreformowania semiuaryów, sprowadzono zostały 
w rzeczywistości do wprowadzenia nieznacznych 
zmian i to wyłącznie w  części naukowej ustawy 
seminaryjnej, pozwalały one jednak  nam są­
dzić, że wyższa władza uznała za konieczn° 
przeprowadzić reformę zasadniczą catego ustroju 
zakładów uaukowo-duchownyeh. Przypatryw aliśm y 
się więc działalności św. Synodu i poprzedzają­
cej sobór kom '“yi i cały rok żywiliśmy nadzieję, 
że naszo potrzeby, ną bardziej palące, uznane 
przez sam Synod, będą zaspokojone. Z lakierni 
różowemi nadziejami oczekując lepszej przyszło­
ści rozpoczęliśmy 1906 -190) ro i szkolny, pod­
dając sie wszelkim przepisom ustawy somiuaryj- 
noj częstokroć głupim i bezsensownym. N adzie­
je  nasze zostały zawiedzione. Kok szkolny skoń­
czył się już, a reformy pozostąją w dziedzinie 
tnarzen' uczącej się młodzieży i ducnowieustwa. 
Ostatni zaś okólnik św. Syuoau o egzaminach 
przejściowych przekonał nas ostatecznie, żc Sy­
nod nietylko nie stara się o zaspokojenie na­
szych najniezbędniejszych potrzeb, lecz trzyma 
się w dalszym ciągu swej poprzedniej poli'vki 
względem podlcgającyen jego władzy zakładów 
naukowych. Dlatcgu uważamy z i  potrzebne przy­
pomnieć, że wychowauey wszystkich seminaryów 
żywo odczuwają potrzebę bezzwłocznego wprowa­
dzenia reform w życie, o które podawane były 
peiycye juz w przeszłym roku.

Reform* te sprowadzają się do następujących 
zasad:

C z ę ść  p ie rw  sza:
1) Wolność koleżeńskich i ogólno-seminaryj- 

nych zebrań dla obrad nad kweslyami, dotyczą- 
cemi spraw wewnętrznych seminctryum; swoboda 
organizowania kół samokjztałcenm.

2) Praw o obecności wydalonego i bronienie 
się na zebraniach pedagogicznych

3) Prawo wstępowania bezprocentowego se- 
kciarzy do seminaryów.

4) P iaw o zbiorowego i bezpośredniego poda­
wania skarg- i podań dó św. Synodu.

C z ę ść  n a u k o w a .

1) Uważamy za konieczne oddzielenie dwóch 
ostatnich kląs, teologicznych od pierwszych czte­
rech, do których powinien M c wprowadzony pro- 
grani gimnazyów ministeryaluych.

2) Nauk. literatury ukraińskiej i języka.
3) Uznając, że ogzamina nio przyczyniają się 

oo pogłębienia wiadomości uczniów! a"żle dzia­
ła ją  na ich system nerwowy, żądamy zupełnego 
skasowania egzaminów przejściowych, z wyją­
tkiem 4 klasy, k tóra z chwilą wpro’wadzcnia re ­
form będzie ostatnią, podobnież jak  C-la

4) W r. b. żądamy skasowania igzaminów i 
dla uczniów klasy 4-oj. ponieważ, obecnie ogza- 
rnina te są tylko przcjściowemi i nie dąją źa- 
dny.h praw.

Z wyżej wyłuszczouych powodów postanowi­
liśmy nie zdrw ać egzaminów przejściowych, ani 
w tym, ani na przyszły rok i walczyć, aby wy- 
mionione tutaj reformy zostały urzeczywistnione.

D ek larac ja  tu została przedstawiona do za­
rządu seminaryum, jako przyjęta olbrzymią wię­
kszością uczuiów.

— Napad bandycki. N a inżyniera ziemskiego, 
p. Prunm ajera, przejeżdżającego w nocy przez 
las drogą ze wsi Jaroków ki ao Fastowa, napa­
dło 8-iu bandytów. N a wystrzały napastników 
p. P . odpowiedział wystrzałami i zaczął neiekać. 
Rabusie rzucili się w pogoń, lecz w chwili, k ie­
dy już dosięgali pojazau, p. P . kazał skręcie do 
lasu i żdolał się ukryć w gęAw.uie.

G ro ttg e r.
Nakładem .ksfegamii 11. Ałlenberga 

we Lwowie i E. Wendegu w Warsza­
wie wyszło jedno z tych dżieł, które 
u nas zaliczają się do ptaków rzadkich, 
u które nawet zagranicą zajęłoby miej­
sce wśród dzieł pomnikowych.

Jest to wspaniała monografia o 
Grottgerze, napisana przez jeanego z 
pierwszych współczesnych krytyków li­
terackich a zarazem ziiakomńegc zna­
wcę sztuki, p. Antoniego Potockiego.

Poraź pierwszy u nas autor ujął ca­
łość ogromnej spuścizny twórcy Polo­
nii i Lithuanii, rozpatrzył ją  z niesły­
chaną sumiennością i pietyzmem i w 
pięknej, artystycznie wykonanej formie 
oddał czytelnikowi polskiemu.

Potocki zbudował nieśmiertelny po­
mnik pamięci tak mało w rzeczywi­
stości znanego naszemu ogółowi ge­
nialnego artysty.

Sięgnął do najgłębszych tajników 
serca i duszy mistrza, uzewnętrznił 
wszystkie składniki jego geniuszu i 
twórczości, dał barwny i dziwnie pię­
kny obraz całego życia artysty, który 
nosił tak znane i tak biizkie naszemu 
sercu miano—Artura Grottgera.

Praca o Grottgerze to rezultat dłu­
gich, sumiennych i niezwykle mozol­
nych studyów.

Ażeby zrozumieć, jak  trudnetn jest 
objęcie całokształtu prac wielkiego ar­
tysty, należy pamiętać, że najkomple­
tniejsza wystawa utworów Grottgera 
we Lwowie zdołała zgromadzić 322 nu­
mery, co stanowi zaledwie połowo 
grottgerow skiej spuścizny.

To leż dotychczasowe sądy o Grottge­
rze aluo były oparte na konwenoyo- 
nainych zachwytach, albo pełne błę­
dów mimowolnych i nieuctwa, sku­
tkiem czego ustaliły mnóstwo fałszy­
wych, bądź zgoła niedorzecznych o nim 
pojęć. '

Owe fantazye i legendy praca Anto­
niego Potockiego rozwiewa doszczętnie 
i daje wspaniale wczucie się w istotę 
geniuszu wielkiego twórcy. A przy tem 
z wysokim artyzmem i" subtelnością 
maluje autor żywot Grottgera, tego 
księcia niezłomnego, jak go nazywa, 
polskiej naradzającej się sztuki—wiel­
kiego jej powstańca.

Strona zewnętrzna wydawnictwa jest 
wspaniała. Monografia zawiera około 
•250 doskonałych reprodukcji i pod 
względem typograficznym i Ilustracyj­
nym nie pozostawia nic do życzenia.

K  R  O  N  I K  A .
— Na powodzian Otrzymujemy od 

p. prezydenta miasta następującą o- 
dezwę:

„Ludność dzielnic miasta, nad wodą 
położonych, ogromnie ucierpiała skut­
kiem powodzi, która dosięgła rozmia­
rów bardzo groźnych. Ludzie pozbawie­
ni zostali dachu i ckleba. Kijowski pre­
zydent miasta zwraca się do dobrych 
ludzi z prośbą o pizyjście z pomocą 
nieszczęśliwym i danie im możności 
przetrzymania czasu powodzi. Wszelkie 
ofiary w pieniądzach, ubraniu i żywno­
ści przyjmuje prezydent miasta41.

— Ofiar)1 powodzi umieszczono tym­
czasem w domu kontraktowym na Pa­
dole. Przeszło 700 osób znalazło schro­
nienie w murach tego domu, od wczo­
raj zaś gmachy szkolne ofworzyły swe 
podwoje dla nieszczęśliwych powodzian, 
Sytuacya biedako w jest bardzo ciężka, 
oirzymują bowiem tylko mieszkanie i 
wodę gorącą, o resztę sami się muszą 
starać. Jest nadzieja, żeKijowiame nie 
zapomną o nieszczęśliwych i w ten lub 
inny sposób pospieszą im z pomocą. 
Wszelkie ofiary na powodzian przyj­
muje prezydent miasta i redakeye pism.

— Doroczne zgromadzenie członków 
Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego T-wa 
Dobroczynności Walne zgromadzenie
człouków Rz.-Katolickiego T-wa Dobro­
czynności zostało naznaczone na 6 maja 
r. b. w sali klubu polskiego „Ogniwo14. 
Doroczne sprawozdanie T-wa za tok
1906, oraz sprawozdanie T-wa kolonii
letnich w tych dniach opuszczają prasę 
i będą natychmiast rozesłane członkom.

— Z Polskiego T-wa Gimnastycznego. 
Nowy Zarząd T w a energicznie bierze 
się do pracy.

Na odbytem we czwartek, d. 29 z. m., 
pierwszem posiedzeniu nowego Zarządu, 
stary Zarząd przekazał nowemu wszy­
stkie sprawy, rachunki i remanent, zaś 
nowy Zarząd przystąpił do podziału
pracy i wyborów.

Na prezesa T-wa powołano jednogło­
śnie druha Ernesta Herscgo, na wice­
prezesa druha Konstantego WęgliusLic- 
go, na naczelnika sportowo-gimnasty- 
cznego i prezesa Raay Sportowej dru­
ha Stardslawa Zielińskiego, na skarbni­
ka dra Władysława Łepkoioskiego, na 
buchaltera—dra Feliksa Szokalskiego, 
na sekretarza Klemensa Hurtycha.

Poszczególue wydziały objęli druh 
Aleksander Kochański—wydział bibliu- 
teczny, druh Stanisław Zieliński—wy­
dział udezytowy, druh Kleczytiski—zo­
stał powołany na urząd gospodarza lo­
kalu, druhowi Antoniemu Bukowińskie­
m u  polecono prowadzenie wydziału ba­
lotowego, druh Tadeusz Mostowski zo­
stał zastępcą sekretarza.

— Zarząd Polskiego T-a Gimnasty­
cznego podaje do wiadomości, że wszel­
kie ćwiczenia gimnastyczne zostają 
przerwane na czas od 20 do 29 b. m. 
włącznie.

— D. 29 b. m., t. j. w niedzielę prze­
wodnią I \  T. G. urządza o g i-ej w 
południe Święcone, urozmaicone śpie­
wem chóralnym, muzyką i t. d.

Członkowie, życzący przyjąć udział, 
płacą 1 rb. 50 kop., goście 1 rub. 80 
kop.

— Sp'*awy miejskie. Ferye świąte­
czne dia urzędników zarządu miejskie­
go rozpoczną się d. 19 kwietnia i skoń­
czą się w d. 30 kwietnia.

— Pooanie rady miejskiej. Wczoraj 
kr. P. Ignatjew przesłał ministrowi 
spraw wegnętrzn. podanie rady miej­
skiej o pozwolenie miastu na zaciągnię­
cie pożyczki obligacyjnej w kwocie
500,000 rb. na pokrycie wydatków na 
budowę teatru miejskiego i inne po­
trzeby miasta.

— Posiedzenie Południowo-zachodnie­
go T-wa lekarzy weterynaryjnych. Dziś 
o gudz. 7 i pał w sali ratusza odbędzie 
się posiedzenie Południowo-zachodniego 
Stowarzyszenia lekarzy weterynaryj­
nych. Na posiedzeniu tem będzie od­
czytany jeden referat.

— Ogólne zebranie akcyonaryuszy Ki­
jowskiego banku prywatnego odbyło się 
w d. lu  go kwietnia. Zebranie zatwier­
dziło sprawozdanie z roku 1906 i przy­
jęło wniosek rady, aby zysk z ubiegłego 
roku użyć ua pokrycie strat z lal po­

przednich. Akcyonaryusze przeto dy­
widendy nie otrzymał* W końcu doko' 
nane zostały wybory osób urzędowych, 
przyczem na miejsce ustępujących człon­
ków rady, barona W. Ginsburga 5 M . 
Szestakowa, wybrano L. Heymana i L. 
Sikarda.

— W sprawie sp raw dzen ia  wyborów 
kijowsKich. Wednig informacyi o trzy1 
manych przez „Kij. Myśl44, referent w 
sprawie -wyborów kijowskich p. F. 
Szczerbina Jest zdania, że -wybory po­
winny być skasowane.

Oddział, sprawdzający wybory w Ki­
jowie, zamierzał wysłuchać zeznań nie 
których wyborców, ale wezwać ich mo­
że tylko przez p. Stołypina. Utrudnia 
sprawę i to, że komisya rugów posel­
skich nie posiada danych z cyrkufu 
bulwarowego, z którego lak w^aaomo 
podawano w swoim czasie skargę na 
nieprawidłowość wyborów do Dumy, p. 
Szczerbina obstaje przy tem, aby komi­
sya zażądała -wszystkich dokumentów i 
danych o wyborach ze wszystkich cyr­
kułów m. Kijowa*

— Zmiana rozkładu jazdy. Od dziś 
zaczyna obowiązywać letni rozkład ja ­
zdy na kolejach Południowo-Zachodnich. 
Zmiany są bardzo niewielkie, różnica 
bowiem w godzinach przychodzenia i 
odchodzenia pociągóvr wynosi najwyżej 
parę minut. Nowość stanowi: 1) do­
datkowy wagon i i H klasy w pociągu 
kuryerskim warszawskim bezpośredniej 
komunikacyi do Kalisza i 2) dodanie 
nowego pociągu Kijów—Artakowo n-r 
4 bis Pociąg z Kijowa wychodzić bę­
dzie o g. U  m. 55 w nocy.

— Biblioteka fryzyerów. We wtorek 
na zebraniu delegatów zatwierdzoną 
została ustawa biblioteki Związku fry­
zyerów.

— Wśród subjektów. Związek zawo­
dowy subjektów posłał w tych dniach 
deputacyę do Dumy państwowej w ce­
lu wyjaśnienia dalszego działania tym­
czasowych przepisów z unia 15  marca 
1 9 0 6  r. o Związkach zawodowych, ter­
min bowiem działania tego przepisu 
upływa w dniu 20 b. ni. W niedzielę 
otrzymano od deputacyi depeszę, że 
sprawa została wmesiona do Dumy 
państwowej. Do czasu przeto rozstrzy­
gnięcia kwestyi przez Dumę, Związek 
będzie fuukcyoncwał na zasadzie pia- 
wa o Związkach. Związek ten liczy 
obecnie 9 S 8  członków. Składki mie­
sięczne członków wynoszą za marzec 
194 rb. 75 kop. (w lutym wynosiły one 
1 54  rb. 50  kop.; w styczniu 12 6  rb. jO k.).

— Wylew Dniepru. Po całym dniu 
stania wody na jednym poziomie nocy 
ubiegłej woda w Dnieprze zaczęła opa­
dać i wczoraj w południe poziom wody 
obniżył się o werszek. Oczywiście, że 
to opadnięcie wody jest tak małe, że 
niewiele się odbiło na zalanych ulicach 
kijowskich i budynkach, które wczoraj 
jeszcze przedstawiały poprzedn. obraz 
zniszczenia. Najwyższy punkt, do ja­
kiego podniosła się woda, wynosi 2,20 
sążnia ponad zwykły poziom. Wylew 
przeto w roku bieżącym jest mniejszy, 
ju ż  w r .  1S 95 , kiedy poziom podniósł 
się do 2 ,2 9  sążni i w r. 1877  — (2 ,2 9  
sążni). Najwyższego poziomu woda do­
sięgła w roku 1845-ym (3,51 sążni).

— Osuwanie się ziemi. Osuwanie się 
ziemi trwa w daiszym ciągu i poważne 
szkody przynosi budynkom. Posiadłość 
p. Rzepeckiego została ogromnie uszko­
dzoną, zagrożony jest nawet dom fron­
towy od ul. Aleksandrowskiej.

— Straż ogniowa. Wczoraj guberna­
tor kijowski przesłał prezydentowi mia­
sta czasowe przepisy o organizacyi w 
Kijowie straży ogniowej z poleceniem 
wprowadzenia tych przepisów w życie.

— Przyiazó aresztowanych Do Ki­
jowa przybyła partya więźniów z Odesy 
i Cnarkowa. Większość z nich za parę 
dni (w dniu 19 b. m.) zostanie wysianą 
do gubernii oddalonych, pozostali zaś 
poczekają na przyjazd nowej partyi i 
zostaną wysiani po świętach. Ogółem 
jedzie około 50 osób, przeważali do 
gub archangielskiej i wołogodzkiej.

— Oszustwo Do przechodzącego ul. 
Andrzejowską Prokopa Mielnika po 
deszłu 2-ch chuliganów, którzy pod 
pretekstem szukania zgubionych pie­
niędzy, a podniesionych jakorjy przez 
Mielnika, przeszukali jego kieszenie i 
zabrali mu kilkadziesiąt rubli. Jednego 
z oszustów, Kowaleukę. ujęto.

— Kii AOZ1EŻF. Z mieszkania D. Kodraaowa, 
przy ul. 1VI. Blagowioazczeńskiej N r. 6, skradziono 
rzeczy za 234 rb. Jednego ze złodziejów A. Bez- 
sonowa schwytano.

'la tjan ie  raorzewej przy ul. M. Żytom ier­
skiej N r. 19, skradziono rzeczy za-6Ó ru.

— R EW IŻY A . Wczoraj w księgarni Ireckioj 
(K roszezauk N r. 60) dokonano po raz piąty r«- 
wizyi. Policya skonfiskowała k ilkaset egzem pla­
rzy broszur nielegalnych.

— ARESZTO W A NIA . Wczoraj po dokonanej 
rewizyi w domu N r. 42 przy ul. W ielkiej W asyl- 
kowskiej aresztowano lobotuika M iodusczcokę 
i jego siostrę.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie tygodniowe z rynku cu­

krowego. Jak  już .donosiliśmy, dii. 6 
kwietnia odbył się w Kijowie zjazd ra­
finerów, który powziął uchwały, zmie­
rzające do polepszenia rynku rafinado- 
wego drogą zmniejszenia podaży towa­
ru, i zarazem postanowił poanieść ce­
ny rafinady w Kijowie o 25 kop. na 
pudzie. W skutek tego podniosły się 
ceny rafinady i na innych ważniejszycn 
rynkach, jakoto: w Odesie, Rostovue i 
In., natomiast Moskwa zajmuje dotąd 
pozycyę wyczekującą, jak się zdaje, nie­
dowierzając rezultatom układu między! 
rafinadami co do ograniczenia produ- 
kcyi. Faktem jest jednak, że w bieżą­
cym roku wszystkie rafinerye zakoń­
czają kampanię, z powodu zmniejszenia 
produkcyi, wcześniej niż zeszłego roku 
i niewątpliwie i w Moskwie ceny nie­
bawem się podniosą. W handlu rafi- 
naaą zapanowało niejakie ożywienie, 
gdyż po kilkumiesięcznej stagnacyi za 
pasy u detalistów się wycze.”paiy a o- 
becne podniesienie się cen i możliwość 
dalszej zwyżki jest-dostateczną pobud­
ką do większych zakupów: przytem na 
ożywienie wpływa i zwiększone, z po­
wodu nadchodzących świąt, zapotrzebo­
wanie cukru.

Usposobienie handlu kryształem jest 
w dalszym ciągu wyczekujące i niezde­

cydowane, przy ograniczonych obro­
tach. Wprawdzie podaż ze strony pro­
ducentów jest dość powściągliwa, lecz 
nadmierna cyfra kontyngentu’ wpływa 
deprymująco na usposobienie, które za­
pewne polepszyłoby się, jeżeliby rynek 
nabrał pewności,' że zaproponowane 
przez zarząd T-wa cukrowników zatrzy­
manie iv fabrykach 2—3 milionów pu­
dów kryształu do czasu, póki sie ceny 
nie podniosą do 4 rb. 20 k., przyjdzie 
do skutku. Jak  się dowiadujemy, do­
tąd zadeklarawało 125 cukrowni
1,300,000 pud. i spodziewane są w naj­
bliższym czasie deklaracye na 160,000 
pud. Oprócz tego 3 kijowskie banki, 
prowadzące znaczne operacye cukrem, 
zadeklarowały gotowość niewyouszcze- 
ma na rynek do 1 września 200.000 
pudów, co stanów, jazem , 1,660,000 pu- 
uów, zatem potrzebne są jeszcze 340,000 
pud., któie powinne być zadeklarowa­
ne do d. 1 maja, aby wspomniany u- 
kład przyszedł do stu tku . Najsolidar- 
niei wystąpili dotąd cukrownicy Króle­
stwa Polskiego, którzy na zebraniu d. 
I-go kwietnia w Warszawie postanowi­
li natychmiast podpisać odnośne zobo­
wiązania.

DJa wykonania tego zobowiązano! 
znaczuem ułatwieniem aia cukrowni­
ków byłoby wyaanie pożyczek pod za­
staw womego cukru, znajdującego sie 
w cukrowmiach i ich składach, o co To- 
warzystwo cukrowników obi starania 
w Ranku państwa; są widom, że spra­
wa ta zostanie rozstrzygnięta w po­
myślnym duchu.

Ponieważ zaś dla przyszłej kampanii 
kontyngent ma być naznaczony w cy­
frze 53—54 mil. pua. t. j. o 4—5 mii. 
mniej, niż wypuszczono w bieżącej 
kampanii, przy nietykalnym zanasie 
7—8 mil. pud. i niezmienionych cenach 
granicznych można przypuszczać, że e- 
wentualne przeniesienie wspomnianych 
2 mil. pud do przyszłej kampanii nie 
wpłynie szkodliwie na centf przyszłego 
cuKru.

Świadectwa wywozowe, wskutek le­
pszych notowań na zagrameznych ryn­
kach, cokolwiek się obniżyły w ubie­
głym tygodniu.

Wywóz do Turcyi przez Odesę roz­
począł się dopiero przed paroma tygo­
dniami i rozwija się bardzo powoli, 
gdyż spotyka lam konkurencyę austrya- 
ckiego cukru, a tryesteuscy eksporte­
rzy robią wszelkie wysiłki, aby usunąć 
nieoożądanego współzaw odnika.

\v edług danych komisyi notowań, w 
ubiegłym tygodniu dokonano na kijo­
wskim rynku tylko 4 tranzakcyi 2 kry­
ształem bieżącej kampanii w ilości 
65,500 pudów po ceaach: z dostawą na­
tychmiastową loco Plisków po 3,97‘ i,, 
na kwiecień loco Rybr.ica po 4,05, na 
maj loco Rybnrca 4,07, ną maj — czer- 
wieo loco Talne 4,05. Świadectw wy­
wozowych sprzedano 110,000 pudów na 
kwiecień—czerwiec po sy—7S kop.

Cena rafinady w Kijowie: raf. w gło­
wach 5,15, rąbanej 5,45 za pud, 3Y 
detalicznym nandlu ceny sit. ©odniosły
0 1 kop. u a funcie.

Za kryształ dia eksportu pteoano 
franco hord Odesa: 1,65—1,67 V--

W Tryeście notują za kryształ dra 
eksportu av podwójnych warunkach z 
dostawą w kwietniu i do sierpnia ‘JOyf 
205', koron za cetnar metryczny, t. j.
1 rb. 75 kop. za pud.

Kwestyą, która dziś mocno interesu­
je i niepokoi świat cukrowniczy jest 
obszar plantacyi buraczanych. Nieste­
ty jednak, co do Rosyi trudno jest obe­
cnie przewidzieć, o ile z jednej strony 
bardzo spóźniona wiosna, a z drugiej 
potrzeba przesiania wymarzłych ozimin 
wpłyną na zmniejszenie lub zwiększe­
nie posiewu. Sądzimy, że słuszne jest 
przypuszczenie, że obszar przeszłoro- 
czny pozostanie bez zmiany, a może 
cokolwiek się zmniejszy. W całej Eu­
ropie przewidywane jest zwiększenie 
plantacyi buraczanych o 2—3 procent; 
dokładniejsze dane da ankieta między, 
narodowego związku statystycznego, 
której rezultaty będą ogłoszone w przy­
szły poniedziałek. Rosya jednak w tej 
ankiecie uczestniczyć nie będzie, gdyż 
u nas siew buraków rozpoczął się do­
piero w tych dniach, wskutek czego 
biuro t-wa cukrowników zbierze wiado­
mości o posiewie dopiero na d. i-go 
maja.  ■

Ostatnie wiadomości.
Spotkanie się Cesarzowe^Wduwr 7  p.

Fallieres. W roznmwie z preuyAentem 
republiki francuskiej Cesarzowa-M dowu 
podkreśliła z zadowoleniem, że w osta­
tnim. czasie w Furyż u podnoszono przy­
jaźń i przymierze fiancusKO-rosyjsy e
i wyraziła życzenie, żeby i w przyszło­
ści przy tem trwano.

Ani prezydent Fallieres, ani minister
Piclion, jak donoszą dzienniki paryskie,
nie chcieli dać żadnych wyjaśnW  c0 
do przedmiotu kwadransowej konferen­
cji z Cesarzową-Wdową.

Z otoczenia natomiast Cesai„owej- 
Wdowy słychać, że oświadczyła Sity 
Ona jako zdecydowana przeciwniczka 
rozwiązania Dumy, a poprawę stosun­
ków wewnętrznych przypisuje czynno­
ści Dumy

Nadto otrzymać miała Cesarzu w a- 
WMowa zapewnienie, że Francy? ani 
bezpośrednio, ani pośrednio me brak, 
udziału w żadnej politycznej Kombinacji, 
o której donoszono w ostatnich czasaćn, 
a mianowicie, jakoby zawarto tajny 
związek między Anglią, Francy ą, Hisz­
panią i Włochami.

Z parlamentu niemieckiego. VV parla­
mencie niemieckim w przyszłym typ t 
dniu rozpoczną się .obradj nac etatgę 
pocztowym i etaaem kanclerza 
Przy tych etatach wystąpią posio- 
polscy. Wkrótce wniesioną ma ljL 
w parJamencń TewAya jfrawu o kari ■ 
za obrażę majestatu, ja t  wradoąyL 
w mowie tronowej zapowiedziano 
godzenie kar.

Clemenceau przeciw syndykatom u 
rzędników PrezydeoP gabraetu, Clemen­
ceau, jak donoszą z Paryża, obstaje przy 
wdrożeniu śledztwa dyscyplinarnego 
mzędnikom łączącym się w synaykaty, 
mimo żądań partyi radykalne; i »ucya-
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listycznęj o wstrzymanie z tegu powodu 
śledztwa. W kołach politycznym, prze­

w idu ją  blizkie przesilenie minisieryalne.
Kary za agitacyę przeciw armii. W 

Paryżu uwięziono 7 osób, które przed 
kilku dniami podpisały afisz przeciw 
armii.

Podniesienie ceł tureckich. Ostateczny 
protokół co do podniesienia ceł tureckich 
o 3% podpisany został dnia 23 b. m. w 
Konstantynopolu przez wszystkich amba­
sadorów i tureckiego ministra spraw
zagranicznych _ _ _ _ _ _

Te le g ra m y.
Duma państwowa.

(Od korespondentów własnych).

Petersburg, 17 kwietnia.—Krążą po­
głoski o tem, że wczorajsze posiedze­
nie Dumy było nader burzliwe.

Frakcye parlamentarne stronnictw 
obradowały do późnej nocy. Wszę­
dzie panuje obawa rozwiązania Dumy. 
Według ogólnej opinii los Dumy jest 
w ręku Polaków. Dziś pozostało je ­
szcze około 40 mówców.

„Towariszcz“ pisze: „Podczas prze­
mówienia posła Zurabowa (S.-D.) na 
łamach prawicy był okropny hałas. Co 
chwila rozlegały się okrzyki, że Zura- 
oow znieważa arm ię“.

Minister wojny demonstracyjnie opu­
ścił salę posiedzeń.

Gołowiu odebrał głos Zurabowowi. 
Wówczas lewica tłumnie opuściła salę.

Polacy nie chcą mieszać się do nie­
porozumienia rosyjskiego i są nieobe­
cni.

„Ruś" pisze: „Obecnie je st rzeczą ja* 
sną, że od Polaków zależy wysadzenie 
Dumy w powietrze, lub utrwalenie jej 
stanowiska. Na szczęście, Polacy, po­
stanowili zabrać głos w tym duchu, że 
są oni przeciwnikami obecnego porząd­
ku, przeciwnikami używania wojska 
dla celów wewnętrznych, nie są oni 
wrogami narodu rosyjskiego, lecz tyl­
ko rządu antykonstytucyjnego. Armia 
jest niezbędna dla państwa i dlatego 
będą oni głosowali za projektem. Sta­
nowisko Polaków przyczynia się do 
ogólnego uspokojenia. Wszyscy rozu­
mieją, że dzięki Kołu polskiemu pro­
jek t zostanie przyjęty".

„Riecz" pisze: „Kiedy dowiedzieliśmy 
się o postanowieniu Koła polskiego, 
stojącego na wysokości interesów o- 
gólno-państwowych, całe centrum po­
witało to zachowanie się Polaków z 
najwyższem uznaniem. Przyjęcie kon- 
tygensu można wskutek tego uważać 
za zapewnione".

Petersburg, 17 lew letnia — Wczoraj w 
imieniu Polaków przemawiał poseł Ko­
nic.

Zaczynają krążyć pogłoski o zmia­
nach osobistych w sidadzie gabinetu. 
Bardzo prawdopodobne są dymisye 
Kaafmana i Szwanebacha. Wogóle pa­
nuje przekonanie, że pierwszego dnia 
świąt Wielkiejnocy będziemy mieli 
cały szereg niespodzianek. Możliwem 
jest ogłoszenie częściowej amnestyi.

Koło polskie wniosło interpelacye w 
sprawie pogromu w Siedlcach i Zelwie. 
Interpelacja w sprawie tamowania 
czynności Macierzy Szkolnej została 
odłożona na czas jakiś.

Dziś wieczorem rozjeżdżają się z po­
wodu nadchodzących świąt wszyscy 
posłowie polscy.

Petersburg, 17 kwietnia. — „Birże- 
wyja Wiedomosti" piszą: jedynie mniej­
szość gabinetu przypisywała poważne 
znaczenie ostatnim zajściom w Dumie.

Wczoraj wieczorem, wskutek żądania 
ministra wojny i konieczności ułożenia 
raportu do Carskiego Sioła, odbyła się 
narada ministrów.

Wyższe sfery dworskie były zasypy­
wane relacyami przez prawicę. Również 
w Carskiem Siole otrzymywano najszcze- 
Rćłowsze wiadomości z przebiegu po­
siedzenia. W sferach dworskich pano­
wało wzburzenie. W obecnej chwili 
wszystko załagodzone, jednak może- 
bnem jest, że zostaną powzięte decyzye 
niezależnie od opinii większości gabi­
netu. Ze względu na ogólne położenie 
polityczne, w tej ostatniej okoliczności 
należy widzieć największe niebezpie­
czeństwo chwili. Reakcya uważa, że w 
chwili obecnej rozwiązanie Dumy jest 
niezbędnera nawet ze względu na inte­
resy państwa. To ostatnie twierdzenie 
„B. W." należy uważać za cokolwiek 
przesadzone.

Taktyka kadetów wykazała zupełny 
rozdźwięk w partyi i brak powziętego 
planu postępowania

Wczorajsza narada Gołowina ze Sto- 
łypmem komentowaną je s t w kołach 
poselskich, jako wymagające się pod­
porządkowywanie się kadetów wska 
zówkom gabinetu. Przeciwnie, Polacy 
wykazali, że są grupą ściśle konstytu 
cyjną, a jednocześnie konsekwentnie 
opozycyjną, nieustępującą przed gro­
źbami rozwiązania Dumy.

Petersburg, 17 kwietnia. — Kwestya 
rozszerzenia ziemstwa na kraj Południo 
wo-Zwhodni znajduje się dotychczas w 
nieokreślonj m stanie. Wszelkie dane, 
dotyczące tej sprawy, zostały przedsta 
wionę przez generał-gubernatora Su- 
chomlinowa ministrowi spraw wewnę­
trznych.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg, 17 kwietnia. — Projekt 

rządowy w sprawie kontyngensu re­
krutów przyjęty został przez Dumę 
państwową 193 głosami przeciw 120.

Posiedzenie z dnia 17 kwietnia.
Na posiedzeniu przy drzwiach zam­

kniętych jednogłośnie przyjęto formu­
łę przejścia do porządku dziennego w 
redakcyi komisyi. Socyal-rewolucyoni- 
ści powstrzjmali się od głosowania.
0  g. 2-ej m. 20 ogłoszona została przer­
wa. O g. 3-ej m. 35 otwarto posie­
dzenie przy drzwiasb otwartych.

Prezyduje Golowin.
Prezydent obwieszcza Dumie nowo- 

wniesione projekty praw oraz raporty, 
złożone przez komisye parlamertarne 
po rozpatrzeniu projektów praw. Ogło­
szone zostają nowowniesione interpela­
cye. w tej liczbie interpelacya stanu 
wojennego w Polsce. Interpelacye te 
przekazane zostają komisyi.

Ogłoszone zostaje kilka nagłych in­
terpelacji, w tej liczbie interpelacya w 
sprawie ekspedycyi karnej w kraju 
Nadbałtyckim oraz w sprawie pogromu

Siedlcach, Kwestya nagłości tych 
interpelacyi będzie rozpatrywaną na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń Dumy.

Dołżenlioio, następnie Szyngarew  zwra­
cają się do Dumy z prośbą o posta­
wienie na pierwszem miejscu porządku 
dziennego raportu komisyi żywnościo­
wej w sprawie udzielenia środków w 
celu niesienia pomocy luaności.

Jefremów, Dolgopolow i Ałaszejew 
popierąją tę prośbę.

Duma jednogłośnie zgadza się na 
natychmiastowe omawianie kwestyi ży­
wnościowej.

Referent komisyi, Doł&enkow, twier­
dzi, że wrganizacye rządowe w sprawie 
niesienia pomocy ludności, dotkniętej 
klęską głodu, nie odpowiadają rzeczy­
wistym potrzebom.

Główną przyczynę złej organizacji 
upatruje mówca w zasięganiu informa- 
cyi o dotkniętych klęską głodu przez 
niższych funkeyonary uszów administra­
cji. Sam rząd* uznał organizacyę za 
nieodpowiadającą rzeczywistym potrze­
bom, a więc niezbędną je s t rzeczą prze­
kazanie sprawy żywnościowej instytu- 
cyom społecznym. Mówca zaznacza, 
że z żądanych pizez ministerstwo 5 
milionów rubli na potrzeby ludności,
4.700.000 rubli ma być udzielone ko­
mitetowi centralnemu na pomoc lekar- 
sko-żywnościową, a 300,000 rubl; ma 
być oddane do rozpatrzenia komisyi, 
utworzonej dla walki z dżumą. Opie­
rając się na otrzymanych niedawno 
wiadomościach co do zwiększających 
się ciągle potrzeb ludności, mówca 
stawia wniosek, aby Duma zaaprobo­
wała wyasygnowanie 6 milionów rubli 
zamiast 5 milionów, żądanych przez m i­
nisterstwo, albowiem mówca uważa 
pomoc, okazy o aną przez rząd, za nie­
wystarczającą.

Koślawiony zostaje wniosek przerwa­
nia dyskusyi, z powudu dostatecznego 
wyświetlenia kwestyi. Wniosek zosta­
je  przyjęty.

Izmailow, w imieniu soc.-demokra- 
tów stawia wniosek, aby wyasygnowa­
no 6 milionów i ubli do rozporządzenia 
organizacyi ziemskiej żywnościowej, a 
nie rządu.

Fiedorów, jako prezes komisyi bu­
dżetowej, proponuje wyasygnowanie
4.700.000 rubli, albowiem co do takiej 
tylko sumy obradowała komisya budże­
towa.

Szyngarew  nalega na wyasygnowa­
nie 6 milionów rubli, twierdząc, że nę­
dza ludności jest widoczną.

Fiedorów w rezultacie zgadza się na 
wyasygnowanie 6 milionów rubli.

Prezydent proponuje oddać pod gło­
sowanie kwestyę wyasygnowania 6 mi­
lionów rubli, następnie zaś kwestyę, 
do czyjego rozporządzenia: czy do roz­
porządzenia Komitetu centralnego, czy 
organizacyi ziemskiej.

Ceretelli oświadcza, że soc.-demokra- 
ci muszą przedtem, niż dadzą pienią­
dze, wiedzieć komu dają. Mówca sta­
wia wniosek, aby naprzód poddać pod 
głosowanie kwestyę, Jo czyjego rozpo­
rządzenia mają być uddane pieniądze, 
następnie zaś, jaka suma ma być wya­
sygnowaną.

Szyngarew  oponuje Cere telle mu,
twierdząc, że ogólna ziemska organi­
ka cya nie je s t instytucyą państwową,
1 skutkiem przyczyn formalnych, jeżeliby 
Duma przyjęła wniosek Cereiellego, 
rada państwa odrzuci wniosek.

Purgszhibwicz twierdzi, że kwestya 
co do wyasygnowania 6 mil. jest kwe- 
styą niesienia pomocy głodnym, lecz 
kwestya, komu powierzyć te pieniądze, 
je st kwestyą polityczną. Mówca jest 
zdania, że najpierw trzeba pomódz bie­
dakom, umierającym z głodu, następnie 
zaś zająć się polityką.

Kapustin  popiera rezolueyę komisyi 
żywnościowej.

Ceretelli twierdzi, że koniu zostaną 
powierzone pieniądze jest rzeczą wielkiej 
wagi, albowiem od rozstrzygnięcia tej 
kwestyi zaieżne je st to, czy pieniądze 
otrzyma ludność, czy też nowi Lid wa­
łówie lub Hurkowie. (Na prawicy krzy­
ki: brednie!).

Alaszew  zaznacza, że on jako poseł 
wiackł wie, że wszyscy czb>nkowie 
miejscowej organizacyi ziemskiej ży- 
wnościowej zostali wysłani z gubernii, 
a więc tern samem pozbawieni możno­
ści spełniania swych obowiązków nie­
sienia pomocy dotkniętym klęską gło­
dową.

Stachowicz opierając się na informa- 
cyacli poprzedniego mówcy popiera 
wniosek komisyi.

Kirnosow, nie ufa rządowi, i żąda 
wyasygnowania środków do rozporzą­
dzenia ziemskiej organizacyi żywno­
ściowej.

Szyngarew  znów wyjaśnia szczegóło­
wo, że podobne wyasygnowanie pie­
niędzy jest równoznacznem odmówie­
niu pomocy głodnym.

Wołk-Karaczewskij pomimo to do­
maga się w imieniu socyalistów ludo­
wych wyznaczenia pieniędzy do rozpo­
rządzenia organizacyi ziemskiej.

Czelnokow, jako poseł i Jako członek 
organizacyi ziemskiej żywnościowej wi

dzi we wniosku frakcji soc.-dem. u- 
możliwrienie stawienia akcyi żywno­
ściowej przeszkód. Organizacya ziem­
ska nie obejmuje wszystkich gubernii 
i członkowie jej nie mogą podjąć się 
urzeczywistnienia projektu soc.-demo- 
kratów. Mówca przyłącza się do wnio­
sku komisyi.

Kielepowskij w tonie sarkastycznym 
popiera wniosek socyalnych demokra­
tów.

Alekeinskij oświadcza, że soc. demo­
kraci nie mogą powierzyć rządowi nie 
tylko sześciu milionów, lecz nawet 
sześciu rubli i wypowiada się za wya­
sygnowaniem pieniędzy do rozporzą­
dzenia ziemskiej organizacyi żywno­
ściowej.

Został podany i przyjęty przez Du­
mę wniosek o przerwaniu dyskusyi.

Punkt pierwszy projektu prawa o 
wyasygnowaniu sześciu milionów na 
ukończenie kampanii żywnościowej 
przyjęto jednogłośnie. Punkt drugi o 
oddaniu sześciu milionów do rozporzą­
dzenia centralnemu komitetowi niesienia 
pomocy lekarsko-porowiantowęj przyję­
to większością 153 głosów przeciw 81.

(D. n.)
Pbtersburg, 16 kwietnia. — O godz. 8 

nf. 10, wieczorem, zamknięto posiedze­
nie Dumy, na którem rozpatrywano 
projekt prawa o kontyngensie nowo- 
brańców na rok 1007. Jutro, dnia 17 
kwiitnia, o godz. 11 zrana, posiedzenie 
zostanie wznowione.

Petersburg, 10 kwietnia.—Na prezesa 
finansowej komisyi parlamentarnej na 
miejsce kutlera, który zrzekł się tej 
godności, wybrano Żukowskiego, człon­
ka „Koła polskiego".

Petersburg, IG kwietnia. - Na posie­
dzeniu komitetu centralnego w spra­
wie pomocy lekarsko-żywnościowej dla 
okolic, dotkniętych nieurodzajem, pre­
zes Jcrmołowowi oświadczył o swoim za­
miarze zwiedzenia tych" miejscowości, 
aby naocznie się przekonać, w jaki spo­
sób jest dostarczana ludności pomoc. 
Komitet postanowił oddać do rozporzą­
dzenia Jermołowi dla zasilenia miejsco­
wych organizacyi dobroczynnych sumy 
z funduszów komitetu i ofiar prywa­
tnych.

Komitetowi naukowemu ministerstwa 
oświaty polecono opracować przepisy o 
egzaminach w średnich zakładach nau­
kowych. Poczj nająć od roku przyszłe­
go, zaprojektowano wprowadzenie, po- 
czynąjąc od trzeciej klasy, egzamina 
przejściowe przeważnie z tych przed­
miotów, których kurs został wyłożony 
w całości. Minister oświaty przyjął de- 
putaeyę, złożoną z przewodniczących 
komitetów rodzicielskich, funkeyonują- 
cych przy średnich zakładach nauko­
wych w Petersburgu. Deputucya ta, z 
profesorem Ignatjewem na czele, o- 
świadczyła, iż w zupełności podziela 
zdanie ministra w sprawie wprowadze­
nia egzaminów przejściowych. Nastę­
pnie prosiła o przedłożenie do jesieni 
obecnie istniejących komitetów rodzi­
cielskich. Tym sposobem wredług dele- 
gacyi, nie ulegnie przerwie działalność 
obecnych komisyi, ani też komisyi wy­
branych na jesień. Minister zgodził się 
na propozycyo komitetów, będącej od­
biciem jego własnych zamiarów.

Riazań, 10 kwietnia.— w Kasimowie 
uwięziono uczestnika w zabójstwie po- 
licyauta. Aresztowany nie wyjawił swe­
go nazwiska.

Moskwa, IG kwietnia. — Odbyło się 
posiedzenie założycieli klubu związku 
Październikowców do komisyi między 
innymi wybrano Krestownikowa, Knop- 
pa i Guczkowa.

Moskwa, IG kwietnia.—Złodzieje, przy 
pomocy przebicia sufitu w domu Gu- 
śkowa, zabrali ze sklepu jarostawskie- 
go 1,000 rb. i ze składu futer Guśko- 
wa za 50,000 rb. towaru.

Wiatka, 16 kwietnia.—Spalił się dom 
majstra warsztatów kolejowych, w o- 
gniu zginęło dwoje dzieci.

Briańsk, 17 kwietnia. — We wsi 
Wszezyżu zrabowano cerkiew; zabrano 
papierów wartościowych na sumę 
•zO.OOO rb.
i)  Dźwińs.k, 16 kwietnia.—Tutejsi umiar­
kowani Żydzi zorganizowali Towarzy­
stwo opieki nad biednemi dziećmi. To­
warzystwo postawiło sobie za cel dać 
pomoc dzieciom proletary&tu i ochra­
niać ich oa zapalania się do idei poli­
tycznych.

Tyrdspol, IG kwietnia.—Pięciu zama­
skowanych złoczyńców, uzbrojonych w 
rewolwery, wtargnęło do zarządzającego 
majątkiem Andrejewskiego i zmusili 
go pod groźbą śmierci do wydania 
220 rubli.

Łódź, 17 kwietnia.— W czasie otocze­
nia przez wojsko nielegalnego zebiania 
członków różnych partyi w lesie „Gra- 
biuce" pod Łodzią, z tłumu zaczęto 
strzelać. Odstrzeliwając się- zabito 3 
osoby; uwięziono 20 osób.

Odesa, IG kwietnia.— Minister oświa­
ty zalecił rektorowi uniwersytetu za­
rządzić odnośne środki, zdążające do 
zawieszenia działalności organizacyi 
studenckiej, noszącej miano centralne­
go oiganu uniwersytetu noworosyjskie- 
go, a więc zabronić zbierania się człon­
kom tegu Towarzystwa w ich lokalu 
oraz powiadomić przedstawicieli orga­
nizacyi, że administracya uniwersyte­
tu nie będzie z nimi podtrzymywała 
żadnych stosunków, a zawiadomienia 
listowne nie będą przeglądane.

Petersburg, 16 kw ietnia.— Z Czerdy- 
ni, Omska i Kargopoiu donoszą, iż tam 
puściły lody.

Kielce, IG kwietniu. — We wsi Piotr­
kowice 8-iu złoczyńców ograbiło sklep 
monopolowy; próbowali również wysa­
dzić w powietrze kasę ogniotrwałą w 
zarządzie gminnym, ale kasa wytrzy­
mała siłę wybuchu. Poprzestali przeto 
na skradzeniu pieczęci urzędowych 
stempli i poprzecinaniu drutów tele­
graficznych.

Tyflis, IG kwietnia,— Chłopiec jakiś 
ranił wystrzałem jadacego tramwajem 
stójkowego i sam zbiegł.

Ekaterynusław, 17 kwietnia. — Oko­
ło godz. 3-ej w nocy banda zbrojnych 
napadła na pociąg osobowy, stojący* ne 
stócyi Goriainowc, napastnicy zabrai 
30 tys. rubli płatnikowi Banku azow­

sko-dońskiego, próba ziabowania poczty 
skarbowej me udała się, złoczyńcy prze­
straszeni salwą strażników, rozproszyli 
się.

Petersburg, i t  kwietnia. — O godz. 
10-ej wieczorem, w podwórzu domu 
Nr 15 przy Jekatierynińskim prospekcie 
zawaliła się część wznoszonego gm a­
chu; trzech robotników w stanie bez­
nadziejnym wyciągnięto z pod gruzów; 
brakuje dotyczas 10 robotników.

Łódź, 16 kw ietnia—Ponieważ w dni 
niedzielne i świąteczne teroryści do­
puszczali się gwałtów w celu przerwa­
nia handlu, władza zarządziła wczoraj 
środki zapobiegające gwailom Słabe 
próby przeszkodzenia handlowi były 
bezzwłocznie zgniecione. Handel na 
targach odbywa się normalnie. Poli- 
cya ujęła osobę, dopuszczającą się gwał­
tów nad kupcami.

ECH A Z E  Ś W IA T A .

8C,00G trupów w 
masowym grobie.

Londyn, 16 kwietnia. Do „Times’u “ 
telegrafują z Tokio, że wykryto spiski 
w Ilorei, dowouzące, że istnieje ferment 
którego źródlemjest ruek anty-japoński. 
Niezadowolnienie konserwatystów zo­
stało wywołane pragnieniem gabinetu 
przeprowadzenia programu reform, wy­
pracowanego przez generalnego rezy­
denta. Gazety japońskie ostrzegają 
rząd, aby się nie uciekał do ostate­
cznych środków i radzą kontynuować 
przyjazną politykę markiza Ito.

Messyna, 17 kwietnia. — Dnia 15-go 
kwietnia, wieczorem, na wyspie Strom- 
boli wybuchnął wulkan; w czasie wy­
buchu dało się czuć trzęsienie ziemi; 
w wielu doinacb wybite szyby. Wczo­
raj wybuch trwał jeszcze. Winnice na 
stokach gór zniweczone. Obawiają się, 
że są ofiary w ludziach. Na wyspę 
wyprawiono dwa torpedowce, urzędni­
ków policyjnych i inżynierów. Cała 
wyspa okryta dymem. Ludność wsi 
Kalabryjskich zaniepokojoną. W Sycy­
lii od dni kilku trwa niezwykły upał.

Tokio, 17 Kwietnia. — Na nadzwy- 
czajnem zobraniu Południowo-Mandżur- 
skiej kompanii kolejowej, baron Hotto 
oświadczył, że z powoda oddania kolei 
przez władze wojenne Towarzystwu, 
postanowiono umieścić zarząd główny 
w Teirenie, a filie w Tukio; oprócz te­
go, jest projektowana emisya obiigacyi 
80 mil.; emisya ta jest projektowana 
w Ameryce za pośrednictwem bankie­
ra Schiffa. Obligacye mają być 4",. 
Ogłoszono tekst urzędowy now'ej umo­
wy japońsko-chińskiej, podpisanej w 
sprawie senniencinskiej, mukdeńskiej 
i girinczanerunskiej linii kolejowych. 
Chiny płacąc Japonii 1,660,000 jen za 
linię senmentinską, zobowiązują się po­
życzyć kompanii południowo-mandżur- 
skiej połowę funduszu, niezbędnego do 
budowy linu kolejowej w Lao-che, jak 
również porowe kapitału potrzebnego 
na budowę uduogi girińskiej. Termin 
wykupu linii mukdeńskiej i s  lat. W 
razie oraku środków, Chiny zobowią­
zują się pożyczać pieniędzy kompanii 
poludniowo-mandżurskiej. Jako naczel­
ni inżynierowie, zaproszeni będą Ja­
pończycy, podobnież i jako główni bu- 
clialterowie z pozostawieniem zupełnej 
niezależności w rachunkowości. Kolej 
pozostaje pod jurysdykcyą rządu chiń­
skiego i ma przewozić bezpłatnie chiń­
skich żołnierzy i prowianty na wypa­
dek wojny lub głodu. Wszystkie do­
chody z kolei lokują się w Dankach ja ­
pońskich.

Paryż, 16 kwietnia. — Główny se­
kretarz syndykatu handlujących arty­
kułami spożywczymi Bousquet i człon­
kowie Związku robotniczego Lewie i 
Deiaguey zostali zaaresztowani za mo­
wy, wygłaszane na zebraniach publi­
cznych. Aresztowania dokonano na 
mocy polecenia ministra sprawiedliwo­
ści i generalnego prokuratora. Wdro­
żono śledztwo na podstawie prawa o 
anarchizmie.

Paryż, 16 kwietnia. Prefekt policyi, 
oraz dowodzący wojskami w Paryżu 
odbyli wspólną naradę w celu zapobie­
żeń.! rozruchom w d.  ̂maja. Wojska 
nie będą się znajdowały na ulicach jak 
w roku ubiegłym, a będą skoncentro­
wane w niektórych miejscach, które, 
w razie potrzeby, będą porzucały. Woj­
sko paryskie otrzyma pomoc z Wersa­
lu, Rembouillet i . incennes.

Zgodnie z rezolucją rady dyscypli­
narnej, rada ministrów postanowiła wy­
dalić pięciu urzędników pocztowych.

Tokio, 16 kwietnia. — Pismo socyali- 
styczne „Cheimm-S!mbun" zostało przez 
sąd zawieszone za kierunek wrogi po­
rządkowi społecznemu.

Skutkiem wydalenia 6oo robotników 
z warsztatów okrętowych llraga, wy­
buchł bunt między robotnikami, którzy 
zburzyli część warsztatów. Wysłano 
wojsko dla przywrócenia spokoju.

Wiedeń, 16 kwietnia.—Przyjechał ce 
sarz Franciszek-Józef, i niezwłocznie 
wyjechał do Schonbrun.

Cetynia, 17 kwietnia.—W porcie An 
ty wari wybuchł dynamit, przygotowany 
do robót przy budowle kolei. Zburzo 
nych jest kilka domów i stacya tele­
graficzna. Ilość osób poszkodowanycn 
"itychczas niewiadoma.

Praga, 16 kwietnia. — Wyjeżdżając z 
Pragi, cesarz Franciszek Józef wręczył 
namiestnikowi czeskiemu list własno­
ręczny, w którym pisze, że nadszedł 
czas, kiedy obydwa narody powinny 
sobie podać rękę na zgodę przez wpro 
wadzenie powszechnego prawa wybór 
czego.

Londyn, 17 kwietnia.— Z Seamly do­
noszą że na północno-zachodniej gra 
nicy Indyi krąjowey plemienia Outmąn- 
Kel, w liczbie 200, przeszli granicę bry- 
tańską i zabili dwóch ludzi, należących 
do angielskiej ekspedycyi, zajmującej 
się pomiarami. Krajowców' odparto, 
stracili oui 3 ludzi

Cetynia, 17 kwietnia.—Przyczyną w y­
buchu Antiwari był pużar baraku, w 
którym mieszkali robotnicy. Zabita 1 
osoba, ciężko rannnych 17. Para ksią­
żęca wyruszyła na miejsce katastrof) 
pomagać tym, którzy uc.erpieli.

Hawanna, 17 kwietnia. — Zastrajko- 
wało 12,000 robotników fabryk trustu 
tytuniuwego, do nich przyłączyło się
8,ooo robotników fabryk niezależnych. 
Wyrób cygar przerwany całkowicie.

Przed kilku laty na­
trafiono w Medyola- 
nie na terenie szpitala 
na ciekawe piwnice. 

Przeprowadzone badania okazały że są 
to straszne groby tysięcy trupów. Zarząd 
szpitala w lalach 1700 — 1783 w ten 
sposób chował swych cnorych zmarłych 
w szpitalu, że po prostu wrzucano trupy 
do p <vnic. Takich strasznych wspólnych 
grobów urządzono 79. Niektóre były tak 
wielkie, że mieszczono w nich po 1000 
ciał. Piwnica każda miała tylko jeden 
otwór wr suficie, przez który zrzucano 
ciała. Gdy piwnica była pełna, zamu- 
rowywano ją. Kiedy teraz po odkryciu 
tych katakumb wybito otwory do pi­
wnie, pokazało sie, że ciała są w peł­
nym rozkładzie. Ponieważ piwnice były 
szczelnie zamknięte, rozkład następo­
wał bardzo powoli.

Próbowano przyspieszyć rozkład tru ­
pów przez zalanie piwnic kwasami ni­
szczącymi. W następstwie jednak z ciał 
zrobiła się cuchnąca i trująca masa, 
której żaden robotnik nie chciał wy­
wozić.

W końcu poradzono sobie w inny 
sposób. Do każdej z piwnic wprowadza 
się do 200° rozgrzane powietrze. Tem 
samem ciała zaczynają powoli się spa­
lać. Gazy wydobywające się prowadzą 
specjalne wentyle do pieca, gdzie się 
spalają W ten -sposób trupy zamieniają 
się w popiół, który w nocy wywozi się 
na cmentarz.

Dotychczas wywieziono 400 wozów, 
każdy wagi 80 centnarów.

Praca ta trwa już od stycznia i może 
za dwa miesiące zostanie dopiero ukoń­
czoną.

Budowany obecnie w 
Klub milionerów New-Yorku przy ulicy 

na dachu. Church dworzec kolei 
Hndson-Monhattan, ma 

być najwyższym gmachem na całejjwy- 
spie. Na 26 piętrze ponad ulicą zosta­
nie założony ogród na dachu, urządzo­
ny z wyszukanym zbytkiem. Tak zwany 
Railroad Club, do którego należą najbaga- 
tsi ludzie w Nowym-Jorku, założy swoje 
kwatery na najwyzszem piętrze, a dacn 
zamieni na miejsce rozrywek i zabija­
nia czasu po milionersku. Na 21-em 
piętrze olbrzymiego gmachu mieścić 
się będą restauracja klubowa i pokoje 
sypialne. Na 22 piętrze będą kuchnie, 
spiżarnie i t. d., a na dachu olbrzy­
mia hala w kształcie ogrodu dla roz­
rywki w porze letniej. Z ogrodu te­
go roztaczać się będzie wspaniały wi­
dok. Szesnaście milionów cegieł zu­
żyto na wystawienie tego gmachu i 
gdyby owe cegły położył kto na ziemi 
jedną przy drugiej — to sięgnęłyby do 
300 mil.

G iełda  p e te rs b u rs k a
17 kwietnia 1907 r.

4% Państwowa ren ta ..................................
4Va% Listy zust. Kijowsk. U. Ziemsk.
5% pożyczk prem. lW5f r......................

,, 186(5 r......................
5o/0 obi. prem. Szlacb. Banku . . .
Akcje Potersbursk. Międzynar. Komerc.

„ Petersb. Dyskont.-Pożyczk.. . 41
„ Rcsyjsk. dla Handlu Zaw.
„ T-a Odlewni stali „Sormowo1
„ Brańsk. Rolsk. Fab. . . .
, Putiiowsk. . .
,, Bakińsk. T-a Naflow. . . .

Nart. T-a Br. Nobel. . .
, Naft. i Handl. T-a Mantaszewi Ko.
,, Petersb. Prywat, i Komm. . .
I 1-go T-a Żegl. po Bnioprze. . .
i, 2-go „ „ ,, ,, .
„ „Hartmar ‘ ...........................

5% Pożyczka 1905 r..............................
„ „ 190G r..................................

5o/(, świadectwa włościańskie. . . .

72 /o
S#V«336 

245V* 
228
381

3- 116 
334 
146 '/, 
101 
1031/* 
552
150
152
71

250
• lŁ-Vt
B6V>
79

REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ nr. GROCHOLSKI.

N A D E S Ł A N E .
W ambulatoryum przy lecznicy „chlrurplozne 

lera~ieutycznej“  (Bulwar Blblkowski Nr 4, telef.
1394) oć 8—3 godz. po poL ordynąją naslepojący 
lekarze:

Ch. wewnętrzne —d-rzy: Bobowski. Bylina. Ci 
chocki, Hoffman. Knotke, Hartman, Pieńkowski, 
Biiziński, Sbszynski i Januszkiewicz.

Ch. chirurg.— d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow­
ski, Łążyńsiii i Stanisławski.

Ch. dziecin.—d-rzy: Karnicki, Nowiński, Obni-
ski.

Ch. nerwowe—d-rzy: Kozincew, Tuliszkowska i 
W ellcr.

Ch. kobiece — d-rzy: Chomiakowa i Pietkie­
wicz.

Ch. o c lu  — d-rzy: U .  ivoztowski, Rumszewicz 
Sokołowski i Leoniowicz.

Ch. skóry i wener. — d-rzy: Waryński, Ivo- 
waliński i Rejze.

Ch. gardła, uszu i nos?- d r  Turski.
W pracowni lecznicy dr A. Modrzewski wy­

konywa rozbiory chemiczno'mikroskopowe (ana- 
izy). 97 9

Oglaszeniai
Hn u n in a io n ia  na êin  ̂ sezon rozko- 
UU I ł j  la ję b lu  sznie urządzone letnie 
mieszkanie (willa) ze wszystkiemi wy­
godami i meblami za cenę 600 rb. za 
letni sez. na 34 wiorście K.-Knwelsk. 
dr. ż. Wiad. W.-Pod walna; 23 m. 44.

1450-8-4

2 beczki miodu Lipcowego. 22 pudy st. 
Kodyma dróg Polud. bliższiych wiado­
mości udziela zarządzający Stanisław 
Zieliński w Raszkowie stacya pocztowa 

Raszków Podolski. 1539-3-2

Parowa i chemiczna fabryka mydła

magistra
farmacyi A. W. Zejdeia

poleca
w najlepszym gatunku Mydła toaletowe 
wyróżniające się delikatnością i miłym 
zapachem; Mydło poziomkowe specyal- 
nie przyrządzone—najlepszy środek od 
piegów i opalenizny. Mydło do bielizny 
bez domieszek, dające 30—50 proc. 
oszczędności, w porównaniu z innymi 
gatunkami. Proszek mydlany (nowość) 
w funtowych paczkach, praktyczniejszy i 
oszczędniejszy od mydła; zagranicą używa 
się w każdem gospodarstwie codziennie.

Żądać wszęazie. 1449-11-4

Poiak

Ciechocinek E ok ^ kościoła fleleny
Prawuzic-Kuczalskiej, miejscowość naj­
suchsza, wygody wszelkie. Pierwszy 
sezon tańszy. 1459-12-4

m łciy, inteligenty z wyższem 
wykształceniem, korppetyto” 

doświadczony, poszukiye lekcyi w mie­
ście lub na wyjazd. Poste—restante okaz. 
kwitu Nr 1546 1546-3-3

p n ln L  młody, inteligentny z wyższem 
I U (1k wykształceniem, oddający się 
z zamiłowaniem rolnictwu, poszukiye 
miejsca na wsi Poste—restante Okazi­
cielowi kwitu Nr 15*5. 1545-3-3

O i||( io n f Politechniki posiadf francu- 
0  U U u l l l  ski jęz poszuk. kondycyi. 
Nieświż, mińskiej gub. Er. Wróblew­
ski. ‘ '  1529—4—3

Wyrooy Zakopiańskie
G U N I E  
P E L E R Y N Y  
SUKMANKI dziecinne 

S E R D A K I
w doorym guście i wielkim wyborze 

poleca magazyn

Mikołajowska 4.
1542—10—4

Główny skład wyłą­
cznie szwajcarskich
jedwabnych sit, na­
grodzonych nąj- 
wyższeini nagroda­
mi na wszechswia- 
towychwystawach.

u s m a n
Kijów, od 1897 r.: Kreszczatik i i .  Tel. 
851.—Berdyczów, od 1888 roku: ul. Bia- 

łopolska. Tel. 33.
Maszyny młynarskie i wszelkie do nich 
przybory. Przedmioty techniczne i ele­

ktryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla de­

pesz: Zusman. 262—100—13

RUDOLF MULLER
K ijów , 2YLAŃSKA 

[poNiąozr Kuznimn^moazmiESSM

BEZ KONKURENCJI!!!
' AwmualE snuulfCf sk tńżu srsiRUDOLFA 

M U LLE R A  i  M A i u M u u  z n u M O S f i i W i u  o o R u a R itiiP .' 
^ 7 5 0 S Z im n Ś C ) l6 w E R 3 n U ftllB Z E -lA M ł i> r

w ó s z e k  n 7 S x u « 8 h J .

Ancm uyisKii n u u ą c t  s zts iA jti sk i. 
R U C 0 1H  M U LIB U  to B M C U U tH i m ii u M l  w  c u d  
8uł 11- Matemce wiasuht iz HORsąffJnutfi.

B R O D ZEN IA  Z KOLCZASTEGO,
ICYNKOWANESO 

DRUTU.
OD KOP. 10 SńZEŃ 

i DROŻLj.

1281—100—8

STALOWECO

Schronisko S -e ; Jadwigi
Rzym. Kat. To w. Dobr.

Tanie wTspólne mieszkania dla młod. 
kobiet, szuk. pracy. Osobne pomiesz.

dla nauczycielek.
Wiad. w Biurze pracy, M.-Żytom. 8, 
Telef. 1788 1541— „ — 2

COTBŁE

Marki skolekcyonowa- 
no zagraniczne i rosyj­

skie, ale niestarte.

B ib ik o w s k i B u lw a r  n r  8 0 — 10,
4 do 5 po południu.

1498-10-4
od g.

A. S-a

M  kop. a rs z y n ,
dla pp. krojczych i masa innych 

materyałów jedwabnych
poleca

Arutiunow i
22 Kreszczatik 22

(Grand-Hotel).

Ceny fabryczne.
1370-3-31

Do sprzedania piękny, 10-cio osobowy 
B re a k  dla czwórki koni średniej 
miary odpowiedni dla wyścigów, polo­
wań, spaeerów\ Szczegóły av red. „D. K.“.

1590-4-1

t
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Od dnna 16 kwietnia r . b.
m a g a z y n  o-otowjjch u b r a ń  m ę s k ic h  i d a m s k ic h .  d z i e c in n y c h  i u n i f o r m o w y c h  

m o s k i e w s k ic h  f a b r y k a n t ó w  d o m u  handh> w egu .

W. K. FIrgang
p r z e n i e s io n y  zo s ta je  z dom u N r  44 ,  do  n o w e g o  o b s z e r n e g o  w s p a n ia l e  u rzą d z o n eg o  lo k a lu  Kre

szczal>k Nr 15. d o m  iSccze. v is  a v is  tłpiekj F i l ip o w icza .

O t r z y m a n o  d l a  n o w o o i w i e r a n e ^ ^ i  m a g a z y n u :
W  O D D Z IA L E  D L A  OA7J1

ynn wy O O r t i' t ' v r\ jlswotóci s&zOunwych:
■1 i t 1 y , !v;<‘t\Y iui»i.i!iin,v snaeurpwe M o d e le  na.j- 

, nni: i UorlFiut.

W  0 .7D Z IA L E  D L A  M Ę Z C Z Y Z M  l > >
Olbrzymi wyVM iJRfowycli ubrań weuiug ostatnItj mudy: 

uarnifccry. Palncy. LUrryny. Lnifuriny dla urzędników wszystkich 
dykastcryi uraz iii;i mlndzitży wszelkich zakładów' naukowych.

OH V ;! O' i Vt .Oli;’ ’ i : s.-i na &kr:idait» Inirowo mat&ryaly, naimodmeiszyeli deseni. z im,ii' .'-/.ykii fabryk, jak rosyjskich, lak i zagranicznych,
/.omówienia w ykonyw ane są  pod k ierunk iem  znanych, Jo wYhulcz";:;, eh - .raya ii-s tów -k i" jc /yh .

Ki*oj  e l e g a n c k i —w y k o n a c i e  b e z  z a r z u t u .

Pa^eem-rii&f m s ty tw c y i i«s a d o w ys h  m o ^ ą  .^ a b jw a ć  na r a ty .
Ceny hurtowe poza koukurencyą. lecz stale.

C u k ie rn ik  z  W a r s z a w y ,  b. wł&ŚC. cukierni

N A  Ś W I Ę T A !
P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  w y r o b y  c u k i e r n i c z e  

n a  m a ś l e  ś m i e t a n k o w e m .  14H7-4-5
Babka warszawska funt 40  kop. — Torty od rb. I. — Mazurk' war- 
szawsKie od 75 kop. i inne wyroby cukiernicze po cenach nizkich.

L u t e r a ń s k a  32, oufet Polskiego 1-wa Gimnastycznego.

Oryginalne

Motory OTTO DEUTZ
v̂r ])(>!:p zoni!i z pompowymi gazo-generatorami Motory naftowe.

N ajtańsza  i najprostsza siia robocza.
Motorów TT.oOO w ruchu o sile-, 770,000 
koni. ho", oszczędności, w stosunku do 
(•arowego urządzenia, Gwarancya poi iwa 

1 do 1 1 .. f. an':racytu.

Reprezent- Inżynier C. F. Schmidt
Kijów, Mikołajów . \ r ę, ln , Xi 

Charków. W.-Gime/maiwsk*.'

KOLE I  P OŁ UDNI OWO- Z ACHODNI CH
podaj" do iitulomnśei puM ir ' oj. i/. obeciĄ rozkład ja/.u\ pociągów pasażorsldcli. na oznac/.oii \ r l i  liniach, pozosiąj.- bez zmianą i na >r/nn h-lni
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w (i A. Szcz>*gólo\\ y rozkład jazdy pociągów. kia.- y w agono w i porządek sprzedażą biletów, są ozttaczoni w ptaka ich, wywieszonych na wszystkich 
stacyach kolei Polwdniowo-Zachodnub i w książeczkach rozkładu jazdy, które są w sprzedaży, w kasach i szafa*łi z książkami na stacyach. 

jako. ż i n głównych konduktorów podągńw osohow \Ch. _____________________________________   147u-4-4

F o rtep ia n y  i p ian ina

fabryki ..A. STROBL" w K jowie.
Sprzedaż po* Certach: ■! 7 o do .7 u O rubli i drożej, wynoj'

do .u  rb.

Żylańska Nr 27, Teiefon N 185. 572—25—n

Złoto brylanty, srebro, ZEGARY różn. fabryk
poleca w wielkim wyborze

3(taudyusz Rogiński
Nr 89. ul. Aleksandrowska. Telefon 20,95.

G c f m i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .

A

fi 1 fi - ■»>— s

Pierwsza w kraju Poł.-Zachodn., naprodz. w Rosyi i zagrań 
złotym i srebrn. medalami, fabryka pomniKów i umywalni.

P. i  R iz z o la tt i  i S -w i t
Kijów. W.-WasilkowsKa, dom wł., Nr 32. tefef. Nr 1110.

Największy wybór wszelkich pomników: z labradoru, i kamie-, 
nia i z w łasnych kamieniołomów), z m arm urów : karary jsk iego . 
lukiiskiego i in.. g ran d o w y ch  (z miejscowych finlandz. i szwedz. 
g ran itow ą odrodzeń żelaznych, tablic m arm urow ych, p a rape­
tów. um yw aln i z karar., lukijsk., weron., franc. i belgijskich 
1‘óżnokol. marm urów . Schody marrn. i gran.;  sprzedaż labrad. 
i m arm uru , fab ry k a ,  pod względem dobroci mat. ryaiów, je s t  

bez konkurencyi. t:575-lO"-l2

L u b i e ń .

T - w o  G. G  H l ł Y j S T O T O J ł © ^  i  j S - k a Kijów, 
Kreszczatik 29 

telef. 413.

Zakład zdroiowo-kąpielowy i hydropatyczny w pobliżu Lwnwa.
Najsilniejsze wody siarcz.aue w Iiiiropie. leczą ze znakom itym  skutk iem : „Go­
ściec1' czyli reum atyzm  stawowy, ja k o  ujż mięśniowy, „D nę'1 (artretyzm), W y ­
pociny poz.apalne tak dnawe jako  też reum atyczne, obrzęki po z łam aniach i 
zwichnięciach, Choroby nerwowe, jak: nerwobóle (Ischias). niedowłady i p o ra ­
ż a n a ,  Żolzy, szczególnie zapalenia stawutw i okostnej na tle skroiuiicznem . 
Choroby kobiece, szczególnie białe upławy. Choroby skórne, kile w później­
szych statlyach po nadużyciu rtęci. lV ra  kąpielowa trwa od dnia 10-go maja 
do końca  września i jest podzielona na trzy sezony, wódki lecznicze w L u­
bieniu: kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, kąpiele z CO, a la \ a u h e im ,  k ą ­
piele igliwiow'e, masaż, e lek tryka dieto i g im nastyka, a dla le tn ików  kąpiele 
rzeczne w Wereszycy. Zakład posiada centraln ie  ogrzane łazienki i opalano 
mieszkania. Cena mieszkań: od 1 K 20 do 4 K GO dziennie. Kąpiele od j K 
20 do 1 K go, a borowinowe po .i K. Dia biednych wr 1 i 111 sesonie znaczne 
upusty . Zakład i park  elektrycznie oświetlony. W  m iejscu dwóch lekarzy, 
ap teka , ś ta cy a  kolejowa, poczta, te legraf i połączenie telegraficzne. W zak ła­
dzie dobra  i n iedroga res tauracya. Wszelkich objaśnień  udziela odw rotną po­

cztą D yrekcya zakładu kąpielowego.

N a  ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e  p o l e c a :  S tć H *B  i W y S t & lB  W i ll S
W ina st iluWe nr. 1, Rvśiiiig nr. a, Solern nr. 7. Tokaj nr. s ,  M uskat Sec nr. 12. Bordo nr. 27 27, Lmit n r  20, Izabella n r , .*>, Oporlo nr. GG, I*o>

' ( 1(*,2 C heiM s n - r a  o t ,  0 7 . OG, Miirsala nr. los.  ITmeesse. Zagraniczne Chateau-Lalitie , Pontedlane. j Lagrange,
in-R itschdde."Koniaki, likiery, rum i szampan. W wielki p ią tek  magazyn będzie cały dziiui zam knięty . 3

tweitł 11-ra SS, O", Mauera 11-ra 11 
Ca:.i.se-d'Kstoaiin-ile i Mouton-I

Śliczne

JAJA
WIELKANOCNE

w ogromnym wyborze otrzymane zostały
w sklepie 1401 —3— 3

6. T . Dergaczenki

Latarnia!
p o l e c a m y  u l e p s z o n ą

najlepszą kieszonkow ą elek tryczną latarei kę, obecnie n ie ­
zbędną dla każdego. C u d o w n y  p r e z e n t !  Genu la ta ­

renki <>d 77 k. do ,4.70 k., zapasowa baterya 40 k.
W ysyłam y za zaliczką pocztową, i7 2i-;;-2

K i l ó w  K r e s z c z a t i k  44,
Moskwa Ślolosznikow zaJtfok i .

( b y t y  W .  M a z c z e n k o ) ,
Dom szlachty za ratuszem.

T o w a r z y s t w o  A k c y jn e

M  i  Ililiiiki*
h l J O W K o z i a t y n, AI r k s a n d r 6wk a

p o l e c a j ą :

Extyrpatory syst. Szwarca 5, 7 i 9-io łapowe spulchniają rolę nie su-
sząc jej.

Extyrpatory sprężynowe dla spu lchn ian ia  oczyszczania roli z perzu. 
Walce amerykańskie stalowe gładkie, wielkiej średnicy.
Walce pierścieniowe podwójne i pojedyncze syst.: Kembel.
Wypielacze ręczne i konne Pkanet i Drzewieckiego.
Maszyny wielorzędowe Sakka dla szarówki i przerywki buraków,

dają znaczna oszczędność robocizny, zw iększając nrodzaj.
Siewn‘ki ‘rzędowe dla buraków i zbóż. ] 524—20—4

Pijcie
M O L IN A R I  K A W Ę

(Nąjlopsz»k kawy palom1)
D^im handlowy

^Wiktor /^atyjewicz
w  W a rszaw ie .

Sprzedaż wg wszytki'*!i magazynach.

1 iuo-:;-4

N a  Swi<‘ta W ie lk a n o c n e
Prawdz. Litewska kiełbasa, polędwic t, szynki, m ą k a  Je leeka ,  m asło  śm ie tan ­
kowe i malosolone, rodzenki. migdały, cynamon, prawdziwa wanilia. Wielki 
wybór czekolady w ozdobnych pudelkach, cukierki i karmelki. W ina rosyi.sk.ie 

i zagranicznej nalewki, likiery, ru m , koniak i s ta ry  miód polski 
Magazyn M. Danielskiei. W.-WasilKowsKa ur. u. Były magaz. W asiekina.

I49G-—G- I

Ekstrakt Orzechowy
do farbowania siwych włosów w y­

nalazku

JULIANA JÓZEFOWICZA.
■Jest to najlepsza roślinna farba, 

k tórą m ożna w przeciągu 10 m inut 
ufurbować posiwiałe włosy na kolor: 
czarny, brunatny, szatyn i blond. Fla­
kony po rb. 1 kop. 50 i rb. 2 k. 25. 
W Kijowie, u K .  O. N i w i ń s k i e g o
Skład apteczny, Kreszczatik Nr 24. 

Skład główny
w Krakowie (Austrya) u Józefowicza 

ul. K arm elicka  53.
1 IGO— G— G

N a js ta rs z a
Fabryka pancer­

nych ogniotrwałych kas

S. ZwinrzcMiep
w Kijowie, Kreszczatik 3. 

Telefonu Nr 1531.
1 017-—20—

iii i;sii
M, Olszewskiej

zam knię ta  będzie d. 21 i trzy dni Św iąt 
i W ielkanocnych. l495-„-4

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilez.ykowska (Pron-zna) Xr o, róg Puszkińskioj.


